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a wyse1g 

'' Wa n I am I cora~ nowe naswl1ka mlltdsleży o rótnycb przekonaniach, 

. WO'j•nę'' ~e;~~!~h• kJu• I w•ara&w uzupelnlaJit lisa, Jui wybranych de. 

to, aby je wykonywać. Biuro• 
Jut 1.800 delegatów zostało krartycme „podciąganie" do 

• „ -zbro.1en PokoJ· owym współzawodnictwem ~JZ~~~f.:.::: ~ł:~~;~ 27 bm. w sati Ministerstwa 
Rolni~twa w Warszawie 
odbyło się spotkanie mini­
stra Ro1nictwa - Edmun­
da Pszczó!kowskiego i pre­
zesa Związku Samopomo­
cy Chłopskiej - Antonie• 
go KorZ'l/ckiego z prze­
wodniczącymi grup wza­
jemnej pomoCl/. Celem 
spotkania było omówie· 
nie organizacji mzajemnej 
pomocy w okresie akcji 

Jmprezy, na kt&rych zespoły dzie swe stanowisko. 

1artystyczne, mające wystąpić Wierzymy, że robowiązama 

d~i3e· , $wiatowe Zgromadzenie Przedstawicieli ' ' szkańców wsi 1 miast z boga- (Dalszy ciąg na str. 2) S ł P k 
, w Warszawie, xapoznają mie-

I O OJ U· tym programem przygott>- ----------

otwarcie 
TARGÓW· 

Doblet«lq jut lo6ca wnystkle prace ! 
- terenach Mlęd1ynarodowych Targów 1 
1'01nańłlrlch. W holach i p-llonach 
ustawiono. ebponotf, toł więknośt / 
otolit otrzymała jui obudowę. No I•· 
renac:lt otwarłyeh wykonuje się montoi I 
emotnlch eksponat6w; trwają inł<t"'l"· 
.,. prace porrqdkowe. Zo tny clftl ni>" 
1tqpl otwat<:ie tej wielkiej młęd1J11C"O­
d._l imp,..ry harwllu zagranicmego. 

(Ctyloj artykuł no itr, J), 

żniwnej 
NA ZDJĘCIU: (na pierw­
azym p1anie od lewej): mi­
nister Rolnictwa - Ed­
mund Pszczó!kowski w 
rozmowie ze §redniorol­
nym chlopem ze wsi Ła­
zarze pow. Grajewo (woj. 
biolostockie) - Szczepa­
nem Swięcirkim. odtna.­
czo nym srebrnym K rzy­
żem Zasługi za 0~1qgnięcia 
w hodowli, upra.wie ro-

ślin i kontra,_tacji. 

' wanym na Festiwal. 

ZAKON, CZYŁO OBRADY &l~~ez~[~lfo~~~~µ::~ 
Wyśle ona 20-o~obową grupę 

NA ZDJĘCIU: fragment 
prezydium. Pr:emawla 
przewodaiczqcy ~wiatowej 
Rady Pokoiu prot. JoLiot 

-Curie. 

N A ZDJĘCIU: delegacja 
potskn na sali obrad. Od 
prawej: dziataci społecz­

ny Władysław Gór<Uski, 
przewodniczący CRZZ. po-
$e/ Wiktor Klo.ęfew1cz. se-
kretar:z CRZZ, posłanka na 
Sejm Zofia Wasl!kowska, 

najlepszych sportowców-lek­
koatletów. 

W skład międzynarodoweglł 
Jury konkursów festiwalo­
wych wejd?.ie "Il. In. Felix 
K rohn, d.i-rektor Instytutu 
Muzycznego w Viourl. 

* • • 
690 dziewc?Jll I ch,lopców 

szwedzkich, 60 członków ze­
społów arty,tycznyt'h oraz 25 I 
młodych 11rtvstów si:wedzkich, 
którzy wezmą u<lział w krm­
kursie miesięcznika SFMD „IVIJr,rlziez $wiata'" to w.vmk 
57.eroko zekroJnneJ akcji 
przedfestiwalCJweJ. Mlodzłd , 
t/l wstaf;i ZF'lo•znna na wyjazd I 
do Warszawy. 
Wśród nich 111R1duJe się 

młody zespoi chóralny z Gllte­
borga. le~pńł tanectn.~ ze sto­
licy Szwecji - Sztokholmu, 
oraz orkiestra muTVk• ludowej 
również ze S7.tokhnlmu. 

• • • 

W trosce o podniesienie 
stanu zdrowotności 
mieszkańców naszego miasta 

V sesja Rady Narodowe.i m. Łodzi 
W dniu wczorajuym w sali Zw. Zaw. Prac. Gftspodarllł 

Komuna.IneJ odbyła slę V sesja Rady Narodowej m. Łocłsł. 
W obradach sesji wzięli również udział członkowie dzlelnł­
oowYch rad 11Arod1twYch l młeszkańc:v na.szeco miasta. SeeJa 
-pojwlęcona ~yla om6w)1,nJu działalności alułb7 zdrowia w 
Łodzi. 

Nie zapomina. się takich chwil jak ta, która nastąpiła w dniu WC7.0raJszym o godzi­
nie U.IO, gdy po odczytaniu tekstu 11.:ielu pn:yjętegn przez Swia.towe Zgromadzenie 
Pn.edstawlclell Sił Pokoju, ws1ysey obecni na sali delegaci wrJęll się pod ręce, zaezęli 
klaskać, a cała Mess u hall ro.z .1rzmlewa.ła. róźnojęzycznyml okrzykam1 na cześć pokoju. o 

W drlu 3 lipca ndbędrie się 
w Grotnikach zlot mtoilziet:r 
zatrudnionej w ł6dddch spół- , 
dzlelnlaeh pracy. W zlocie I 
we~mle udział ponad 3'10 o­
sób, które spotka. !11 •lti z de- I 
legatami na V Festiwal Mło­
dzlciy. Na zlocie zoałanie 
dokonane podsnmowanle t>· 
slą.gnięć młodT.ieźy w dzłed:rl­
nle pro!ł1.1kcyjne.I, kulturalnej . 
i spnrtoweJ. 

Referat na ten temaJt wy- Narodo~j m. Łodzi, Bolecław 

Wszyscy byli zgodni co do 
tego, że jednym z najwatnieJ­
szych nakazów chwili jest 
rozbrojenie. jest zakaz broni 
masowej zagłady. Apel stwier­
dza, te w wyn ilcu zblitenia 
stanowisk mocarstw porozu­
mienie w tej spra'll(ill Jest 
kwestl11, dobre! woli A IX>ro-
7.Um\en\<a w S'l>Tawi.e T02.btQ­
jenla, byłoby jaltie ważnym 
eta.pem na drodze do pokojo-

głosił kierownik WydzJ.alu Gi!Taga. 
Zdrowia Prezydiwn Bady Na• 
rocJ.ow•J m Łodzi, dr Kam(,. Na .zairończenU. ucz~fQ" 
inillr<>. Ch<>l„;,.ius_ aes~i J)Odl11li uchwał11 w ~a­

w1.e ~<>s\en.\a IITTm\l °IA'C<>-
Łód.7.ika służba Mrowia rpo- wotnrości mieszkańców nane­

s!.ad.a w minionym drziesięoio- go miia5ta. 
leciu z.nacmy dorobek. M. in. 
pow.M:ne osiągnięci.a notuje- ---------..,.----------------

my w d2lied.zitnie walki z gru- Z e•ra• lrl 11sJI Rady l1łt1ry I Sztuki 
źli.cą. Wymownym tego wyra­
zem jest poważny spadek li· 
azby zgonów na gruźlicę (czte­
rokrotnie mniej niż w ro­
ku 1945). W dziedzinie zapo­
bieganiLa tej groźnej chorobie 
poczyniliśmy duże postępy. W 
1945 r. a.kcjra szcrepleń o­
chronnych BCG w ogóle nie 
iat.nia'ha. Obecnie obejm.uje o­
;n.a 65 proc. nowourod.mnych 
&leci. Powrażnie równi~ 
w21rosła ilość łóżek w &al\21to­
tiach i azp.italach dla chorych 
Da gruźlicę. 

Rok 1954 przyniósł d.a1S7Jł 
poprawę w zak.resle wzrostu 
łótek sziptta•lnych n.a terenie 
Łod1li. Oddano do u.fyt1ru naj­
nowocześniej u.rządzone i wy­
posatone pawilony .szpitala 
im. dr Bi~gańirkiego, m:pit.al 
im. dr Jordana na 120 łM:ek 

i pawilon przy szpitalu im. dr 
Pirogowa (100 łóżek). Mimo 
to ilość łóżek w d.alszym cią­
gu nie zabezplecz.a koniecz­
nych potrzeb ł.odzil.. Odczu­
wamy Jeszc:z.e brak łói.ek in­
ternistycznych, dzieci~ych, 

położniczych i innych. 

W daU8zej części swego re­
fer.a tu dr Cholewius omówił 

sprawy związane z lecznic­
twem <rtwaTtyrn, przemysło­

wym, opie~ nad noworodka­
mi~ pogotowiem ratunlwwym 
itd. 

Koreferat o drlałaJnoścl ko­
misji z.drowla wygłosił czło­

nek tej komisji, radny prof. 
dr Aleks.and~ RadW?liński. 

Referent wysunął konkret­
ne wn'.oski, zmierzające do u­
sunięcia istniejących br.aków 
yv łód.mtlm lecznictwie. 

W czasie dyskusji zabierało 
głos wielu uczestników sesji 
Radna Bartnicka mówił.a o 
7.łyrn stanie sanitarnym na-
11.eg,o miasta. O wypadkach 
nlev;taściwego stosunku leka­
rzy do pacjentów, mówił rad­
ny Rura. Wiele krytycznych 
uwag o pracy lekarzy w m­
kładowych ośrodkach zdrowia 
wypowiedział radny Trz.clń­
i;ki. 

W dyskusji zabrał również 
vos radny Bolesław Malino­
wski, sekretarz KŁ PZPR, 
kt&ry podzielił się cennymi 
uwagami, mającymi na celu 
dalsze usprawnienie pracy 
łód:zkiej służby zdrowia. 

!Dyskusję po<lsumował prze­
w.Qdn~cY. Preqdium ~d1 

,' 

O sprawiedliwą ocenę 
sztuki X-lecia 

(Od naszego specjalnego wysłannika) 
WcsoraJ, łJ. d111a 19. bm.. rospoczęła w Warnawfe IWOJe 

obrady XVI suJa Rady KuUnry I SztokJ, pośwłflCOn& w u­
IBdzie ocenie dorobku kuttaralnego mJllłone10 10-tecia. Juł 
praed rozpo41zęcłem aesjt było neczit naJzupełnleJ oezywlstll, 
łe podczas dwndnf0W7ch obrad podsumowanie oslą111i~ 
i braków we wH7słkich dzledsłnaoh azłułd, Jak również da­
nie pelneJ ayntezy p1'1ld6w I tendencji wY•tępuj~ych w na-
1sym tyciu kulturalnym Jesł niemotłlwoicłit i zadaniem 
sesJJ będzie raezeJ koołynaae-Ja dysku1jl toeząeyeh slfl uprze­
dnio w łrodowłllkach łwórel)'Ch oras wyznaczenie zuadnł­
czyoh norm do oceu:r 11łuki IO-lecia. 

Minlster Sokorskl wygłoafl 
na otwarciu sesji referat pt. 
„Zarys rozwoju sztuki w o­
kresie 10-Jecia", który był pró­
bą periodyzacji rozwoju sztuki 
w JO-leciu i BZldcową analizą 
osiągnięć w poszczególnych jej 
dziedzinach. Zasadniczą tezlł 
referatu było ostre pruciw­
stawlenle się tendencjom lik­
widatorskim w odniesieniu do 
sztuki socjalistycmej, która 
minio rozllcmych schon.eń w 
rodzaju schematyzmu w Ute­
raturze czy naturalmnu w 
plastyce, dała przeciez cały 
szereg dzieł wybitnych I bn­
sprzecznie wartościowych. Na­
stępnie cennym osiągnięciem 
referatu mini.fltra SOkorskfe­
go wydaje się być wspomni«­
na już uprzednio próba perio­
dyzacji rozwoju ntuki 10-le­
cia w ~cislym powiązaniu z 
walką partii przeciwko od· 
chyleniom prawicowym oraz 
przeciwko sekciarstwu 1 ko­
menderowaniu. Przechodząc 
następnie do analizy konkret­
nych osiągnięć, referent 
wskazał na kształtowanie się 
polskich szkół artystycznych, 
polskich stylów w po5zczeiól­
nych dziedzinach sztuki -
przede wszystkim w architek­
turze I grafice. Z drugiej stro­
ny referat ostro atakował 
wciąz jesz~e przejawiające 
się oderwanie sztuki od co­
dziem1ego życia.-Jeżeli juź nie 
tylko malarstwo, ale nawet 
sztuki stosowane (np. cerami­
ka artystyczna) źy ją I ro zw l­
jają sit: bez konkretnego adre­
su odb;orczego - to na pewno 
nie Jest dobrze t na pewno 
trzeba to zmienić - mówił 
minister Sokorski w kończą­
cych referat postulatach. 
Następny referat pt. "O 

podstawach oceny literatury I 
sztukJ 10-lecla" wygłosił prof. 
Stefan żółkiewskL Mówca Już 
na wstęple odwołał się do 
swojego art71tu.łU w O nume-

rze „Nowych· Dr6t' ł ni• 
chcąc się powtarzać - skOlll• 
centrował całą uwagę na jed­
nej, ale za to zasadniczej 
sprawie. Wskazując na n[e­
bez:pieczeń9two wy6tępuj ących 
tu i ówdzie tendencji, te 
wal.ka klasowa w zasadzde 
wygasa, a co za tym icUie 
nikną ostre konflikty, doma­
cał się Stefan żółkiewski peł­
nego zaangażowania twórcy 
we w9P61czesności 1 w życiu 
politycznym. Nie można neao­
wać kierującej roll partii w 
rozwoju sztukt - mówil da­
lej Stefan Żółkiewski - bo 
negacja ta będzie jednocześ­
nie negacją służby twórcy 
sprawie narodowej. W dal­
szym ciągu swego referatu 
mówił prot. żółkiewski o prze­
biegającej prze.z sztukę, tak 
jak I prz.ez tilorofię, zasadni­
czej linii podziału, która wy­
raża się w odpowiedzi na py­
tanie: „za czy przeciwkoma­
teri.allzmowl?" Odpowiedź na 
to pytanie oociąga za sobą 
rozlicz.ne konsekwencje arty­
stycme - i na odwrót, nie 
można oceniać dzii!ła sztuki, 
nie badając, jak twórca odpo­
wiada na to pytanie. Mu&imy 
sobie jasno i;.owledzieć, że 
edzie odpowiedź ta brzmi: 
„przeciw materializmowi", 
tam świetne nieraz formalnie 
dzieła sztuki są ubogie w tre­
ści poznawcze 1 obce naszym 
pozycjom Ideowym. 
Oczywiście - mówił na za­

kończenie Stefan Żółkiewski 
- mimo dzielących nas różnic 
teoretycznych. wszystkich 
polskich twórców łączy chęć 
wspólnej pracy w służbie na­
rodu i to pozwala nam na pet­
ną, szczerą i otwartą dysku­
się. 

I dyskusja ta trwa. Dotychczas 
zab:erał w niej glos: Brzech­
wa, Siekierska, Jarema i dyr. 
CZ TOF Witold Balicki. 

!ERZY PANASEWICZ 

wego rozwiązania problemu 
niemieckiego. do zlikwidowa­
ni.a podziału św i.ata na blok I, 
który - Jak to stwierdził 
przewodniczący komisji bez­
piecz1?ństwa, Madaule - za­
grat.a pokojowi, zagraża su­
werenności narodów 

Swla&owe Zarnmad-zenle Sii 
l'ol<o~u. l<tón •'«uoilo on.td· 
stawlriel.I 68 krajów - głosi 
m. In. apel - da.Io pewność, 
te mimo głębokich rozhle:l:noś­
cl, mimo ró:l:nl~y poglądów, 
możliwe jest osiągnięcie po­
rnzumlenia, co do wielu do­
niosłych problemów, I tP jut 
dziś moina rozwiązać nerec 
kwestii w drodze roknwań. 

li na całym kontynencie 

Zlot bf;dz.ie trwał 1 ~ei\ I 
polącrony zostanie z uroczy­
stym obchodem ,,Dr.>ila Spół­
d.2lkllcZQ&C'i". 

Co 1ię tyczy bezpiec.-zeństwa, 
ło zasady przyjęte na konfe­
rencji w Bandun&'U wykazały, , 

\11.Rp61praca poknjowa między M ld k • 
krajami O ró:l:n:!;'Ch DS,roja.cb e un l-------------8poleeznych moze etę oplcra.6 I 

Młodzie:I: pt'aculąca w łódz­
kkh s.póld'7lielniach podjęta w 
zwiqz.ltu z Fest:Walem szere1 
bardzo cennych rooowiązań. I 
Np. Spóldllielnia im. Janka 
Kras:ickiego skróci termin re­
aU:z:c.cjj planów produkcyj­
nych w III kwartale, podnie­
s'e ilość produkcji I g!ltunku. 
Pl;an arkumu13.cji zobowlą~no 
się wykonać w 103 proc., pLan 
rozwoju sieci punktów uslu­
gowych w 110 proc. Postano­
wiono również objąć współza­
wodn:ctwem wszystki!ch pra­
cowruirków. 

Rozmawiamy w tel sprawit 
z tow. Henrykiem Sledziń­
skiln. Gdy wYTażamY obawę, 
iii ostaitnle zobowią~nie mo­
że okaziać &ię nierealne -
tow. Sled:nlńsk! ze spokojem 
od.powiada: - Podpi&Zą de­
kLarację wsp6łzawodni~ J 
już. 

na takich właśnie koncep- , __ ,,, ... „,,..., __ _ 
cJaeh, jakle proklamowalJ 
lndle I Chiny. o przedt~rminowym wykonaniu 

Krok za krokiem mnłns roz­
w1Ąza6 sprzeczno,cl między­
narodowe, a wówczas zlszcą 
•lę nadzieje narodów - cą­

plan6w p61roc nych 
lamy w apelu. 

Zgromadzenie obradowało 
zaledwie na parę tygodni przed 
genewskim spot.kanlem sze­
fów rządów czterech mo­
carstw. Fakt ten, siłą rzeczy, 
ma1azł baird?JO szerokie odbi­
cie w Helsinkach. Znalazł je 
w apelu podltreślającym n.a.­
dzieją, jakie opi1114 publiczna 
wiąU ze spotkaniem genew· 

28 czerwca o wYkonanla p6łrocneso plano produkcji u­
meldował dział tkalni CZPB - P61noo, a WCZGraJ l&danla 
swe wypełnił dział wYkoóczalnl.. 

Takie stanowisko wyda,1e 
się co najmniej niesłuszne. Zo­
bowiązania podejmuje Ilię po 

skiln. 
Ale Jednocześnie apel, któ­

ry poplynął na cały świat z 
Helsinek, stwierdza, że istnie­
ją siły, które pragną kontynu­
owania „zitnnej wojny" 1 nie 
szczędzą wysiłków, by utrud­
nić zbliżenie pomiędzy cztere­
ma mocarstwami. Ten mo­
ment był wielokrotnie tu ak­
centowany przez: przedstawl­
ciell różnych krajów. Został 
on również podkreślqny przez 
tow. Dłuskiego w bardzo go­
rąco tu przyjętym przemó­
wieniu. Prz:edstawil on stano­
wisko narodu polBklego wobec 
zbliżającej się konferencji 
czterech, stanowisko nasze w 
sprawie niemieckiej oraz w 
sprawie bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie 
Można powiedzieć z całą 

odpowiedzialnością, że Zgro­

• • 
- Tu mówl Zarząd Okri:iu 

PKS w Łodzi. Chcieliśmy w 
imieniu naszej załogi podst 
meldunek o przedterminowej 
realizacji planu półrocznego. 

- Juz notujemy.„ 
- Plan w ruchu osobowym 

wykonaliśmy 20 czerwca br. 
(plan osobowy zrealizowano 
w 101,8 proc., plan przeworu 
osobowego w 103",9 proc., a 
plan wplywów w 100,8 proc.). 
Służba spedycji wypełniła awe 
zadania półroczne 22 czerwca, 
Plan w ruchu towarowym wy„ 
konany został 26 czerwca (plan 
w tonach zrealizowano w 102 
proc., a wpływy w '101,1 pro­
cent), 

• • • 
Meldunek podany nam przez 

naczelnego inżyniera ZPB Im. 
Bojowników Rewolucji 1905 r. 
- W1znera brzmi: Nasza tkal-

madzenie spełniło pokładane nia wykonała plan półroczny 
w nim nadzieje, te spe1n iło 28 czerwca, a przędzalnia -
r.adanła, jakie postawiła mu 
Swiatowa Rada Pokoju. 29 bm. Jednocześnie oba od-

Inicjatorom Zgromadzenia działy o 3 proc. przekroczyły 
chodziło o to, by w Helsin- plan produkcji l gatunlrn, 
kach doszło do zasadniczej 
wymiany poglądów pomiędzy 
ludźmi różnych zapatrywań, 
ale rzeczywiście pragnącyrri 
pokoju, rzeczywiście pragną­
cymi odprężenia w sytua<:ji 
międzynarodowej. 

Cel ten został w pełni o­
siągnięty. Zarówno na komi­
sjach, Jak 1 na posiedzen iach 
plenarnych mogli zabierać 
głos wszyscy uczestnicy Zgro­
madzenia bez względu na to 
w jakim charakterze przybyll 
do Hełsmek. Każdy uczestnik 
Zgromadzenia przez S<Jm fakt 
udziału w pracach komisji 
wniósł swój wkład do opraco­
wania raportów poszczegól-

(Dabf;J' cląc na 1tr, 2). 

• • • 
We wtorek, 28 bm., ZPW 

im. Pietrusińskiego w Zgierzu 
rozpoczęły produkcJę na poczet 
drugiego półrocza. 

• • • 
Ponadto meldunki o pt"Zed-

terminowym wykonaniu pla­
nów półrocznych iłużyly iało. 

gi: przędzalni ZPB im. Lieb-
knechta, ZPZ im. Bardowskie­
go, ZPDz 1m. E. Plaler, Brze­
i1ńskich Zakładów Przemysłu 

Terenowego Materiałów Bud~ 
wlanych i przędzalni średnio­
prZAidneJ ZPB im, Duboia, 

Decyduiące dni 
W zag1'1tdach nłe spotkau 

dzisiaj człowieka.. Sło­
neczne dni wyclqgnęlv 
wszystkich na. pola. Ciemno• 
zielone uprawy ziemniaków 
i buraków, kukurydta i 
przemvsłowe wymagajq tro­
skliwej, niemtannej pielę­

gnacji ł obron11 przed chwa­
stamł. 

W ruch łdq więc wu11st­
kie dostępne narzędzia: o­
pielacze konne ł ręczne, ro.­
dla I motyki, organizuje •ił 
wielki wysilek ludzki. Nie 
dziw, :!:e ludzie dwo;q a!ę l 
trojq w pracy. Od właściwej 
p1etę11nacji :zależy bowiem 
dobry pton - obfitoU pas.i11 
dla. bt1dla. I ~wiń na calu 
rok. 

Trwafq Jednoczeinle w ca­
lej pelni „zielone iniwa". Na 
ląkach, koniczyniskach i lu­
cerniakach pełno pękaą,ch 
kop .dana. Kolo Chruślina 
w pow. łowickim I na łq• 
kach podłęczyckich ohłopl 
dokaszajq kosiarkami pozo­
stałe jeszcze trawu. W rejo­
nie POM Bedlno, pow. Ku­
tno, koszenie la,k już zakoń• 
czono, spółdzielnie produk­
cyjne I chłopi gospodaruja,c11 
indywidualnie cala, parq 
zwożą siano do atodól. Kore­
spondentka Janina Deslc% 
donosi z pow. radomncza·ń­
skiego, że w rejonie zmelio• 
rowanych lqk: Wielkie Rte· 
ki, Zawada, Konary - ,,:zie­
lone tniwa" sq na ukończt• 
niu. 

• • • 
Na jackowickiej plantacji 

kukurydzy trwają w11-
tężone prace ptelę(lnacyjne. 
Ofiarnym wysitkiem Lebio­
dy i Kwiatkowskiego, którz11 
od świtu do zmierzchu obcho­
dztli ~· s'rzelba.mi 1'ukur11-

1bian11 lan, jackowicct1 spół­
dzielcy uratowali po zasianiu 
I w czatie wschodów 1wo;q 
dzieslęciohektarowq planta­
cję przed tarlocznoiciq wron. 
Obecnie toczv 1i4 tam nie 
mniej zaciekła walka. a 
chwastami, trwa Ja, prace płe• 
lęgnacyjne. Jan Olszewski ł 
Józef Kolasiewicz dokonujq 
już po raz trreci obróbki 
międz11rzędowej. Kwadrato­
wo - gn.łaa:doW11 sposób $a­
dzenia umożliwia ter4z do­
sko11.ale obróbk4 mechaniC2• 
ną. Tut za opielaczem idq ko­
biet11, usuwajqc reaztł chwa· 
stów i wzruszajqc ziemię 
mot11czkam1 wokół gniazdek. 
Cieszq się jacko wiccy 1pc5l­
dzielc11. Najgoru11 okres 
troski o kukurydzę majq Jut 
poza sobq. Praca ich . wyd4 
stokrotnv plon. Ogromn11 Ian 
kukurydzy, około lOÓ wozów 
parokonnych siana z pierw­
szego pokosu, 20 ha buraków 
- oto jale r11rujq się pe7'„ 
spekt11w11 paszowe jackowic­
kiej apółdzielni. 

• • • 
Spółdzielcy a Siedlc11 tP 

pow. łęczyckim wiele u­
wagi poiwięcajq , pielęgna­
cji okopowuch. 2 km za wstq, 
przy szosie do Klodawu. m<i­
jq 8-hektarowq plantację 
ziem·niaków, które już takr11-
wajq redliny. Przedwczoraj 
spó!dzielcy obredlili dwuhe• 
ktarowq działkę za..adzon.q 
sposobem kwad1'a!o wo-gniru­
dowym, tego za.ł popoludnia. 
tpl(legU gromadni«, ab11 obro­
bić resztę. 
Pielęgnacja okopOWl/Ch o­

raz zbiór kontczyn11 na •lano 
sto;q I tutaj w centirum u­
wag~ Ale zabeipieczajqc 
pns?ę dla rozwijającej łlę 
hodowlt, 1pó!dzlelc11 2 S!ed1-
.i:a nie docenili w ,ałeJ ~ełfil 

Przygotowuje się 

do wystawy rolniczej 

Pnernrsta:w C1t1rnucha 'ft. w:si Un• ••rn (-. Piofo"•ów) je.I 10"1it"' 
wen1m mlc1ur:11owcem, i:cldada 
po!t-tko d:>łw!.cn.k.ialne, prxftp:o."ła­
~ha pró~y •"łlmc:ły1m::;I "-i<Elu wo,.. 
k-idowych, o l'lle ro1pow11echnlo„ 
nych i•Hc1e 1oś!in, j<1lc np. rtin• 
niko, czarnuJ:ki ltp. Pn1 plelt:{inQ• 
cji tych rołlln sięga zawsze c!o fa-

chowej J.ktury, 
NA lDJJiCIU: opielanie ci:arnuszk1. 
Oli:oey lcjJe roil!ny będ11emy mi ... 
Ił moino~t ogJqCać na powlato .-:o) 
wystawie rofniaej w Piotrkowie. 

Komuniku I 
Kl PZPR 

Wydzial Propagandy KŁ 
PZPR za.wiadamła prelc­
rcntów KŁ i KD oraz or­
ganlzaejJ masowych, ,Jak: 
ZMP, TPP-R i Frontu Na­
rodowego, :!:e w dniu 30. VI. 
br., o godz. 15, w sali KŁ 
na parterze przy al. Koś­
ołnnkf 101, odbędzie się 111-
fol'JllMlja. na temat: „ V Fe­
atlwal Młodzieży I Słuden­
tów w Warsu.wie". 

kukurydz11, która przy nale­
żyte; opiece moglaby Im do­
starczyć wielkich ilości so­
czyste; karmy (spóldzie!cy w 
Siedlcu nie posiadajq ląk). 
Nie ma. tam jednak tej tro­
aki o paszę, jaka, widzi się 
w Jackowicach. Jest bez­
sprzecznq winq agronom.a po­
mowskiego, Ryszkiewicza, o-
7'a2 służby rolnej PZR w l.ę• 
c.tycy, że nie pouczyli spół­
dzielców, jakim sposobem 
najlepiej zasiać kukurydzę 
ł jak jq pielęgnować. 
Sp6łd.tielc11 w Siedlcu zasiali 
bowiem kukurydzę zwykłym 
sitwn!kłem i rezultaty ma;q 
mierne. Gęsto posiane rośli· 
ny aq slabe i wiotkie, a służ­
ba. ag1·otechniczna nie robi 
i w tej chwili nic, aby p1'zy­
czynić aię do usunięcia skut• 
ków niewłakiwego siewu. 

• • • W dwu podstawowych 
kierunkach toczy się 

obecnie batalia o wzrost pro­
dukcji rolnej, o zabezpiecze­
nie bazy paszowej: kończy 
•ię zbiór siana, nasilają się 
prace pielęgnacyjne okopo­
wych, kukur11dzy i pr:zem11-
.1lowych. Niesłychanie od• 
powiedzialne zadania stojq 
więc obecnie przed slu:i:bq 
rolną, która powinna na 
miejscu, w spóldzielniach ł 
w gospoda1'.stwach. indywt. 
dualnych, mobilizować chlo• 
pów do walki ? chwastami, 
do troskliwe; obróbki upraw. 
Szczególną zaś opieką nale• 
tu otoczyć uprawy kukurv• 
dzy, Od plonów kukur11d?y 
zależeć bowtern będzie nie 
tylko zapewnienie paszy na 
rl'":ę dla bydla i trzody, wy­
sokie plony kukurydzy spo­
wodują równie:!:, te coraz 
więcej chłopów zajmie się u­
prawa, tej po:!:ytecznej roś!i­
"11• te uprawa kukurydzt1 
stanie się powszec7mq w nac 
IZl/l.!l ui9J~wó~Cwle.. 
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PO WIZYCIE HELSINK_! Drugi dzień rozpraw9 

' 
N ie t rzeba specjalnego 'vyrobiienia poli-

tycznego, aby uprzytomnić sobie całą 
doniosłość wlzyty premiera lndi:i, Jau:rihar­
lala Nehru, w PoLsce. Każdy z nas, kto 
wł~zał radio, aby z iłośnika d01WiOO.z:ieć się, 
czym wypełniony był kolejny dzień jego 
pobyt,u u nas, każdy, kto rano otwierał ga­
zetę, aby odczytać słowa jego przemówień 
- m\iał świadomo§ć znaczenia tej wizyty. 

koju przedstawici.ele naszych krajów współ­
pracuj ą ze sobll w międzynarodowych ko· 
miii jach, powołanych do wykonania posta· 
nowień układów genewskich w sprawie In­
dochin, podobnie jak poprzednio wspólpra­
cowaH ze sobą w Międzynarodowej Komisji 
Repatriacyjnej w Korei. 

swiArowE zcnoMA~ZENIE PRO OKACjA- metodą działania 
PRZEDSTAWICIELI , . . 

SIŁ POKOJU 

zakończyło obrady 
„dwo1karza" Alf reda Jaroszewicza 

Oskarżony Alfred Jarosze­
wicz przyznaje się do winy i 
odpowiedzialności za to, ii; 
swoją przedwojenną dzialal­
nością przyczynił się do fa. 
szyzacji życia w Polsce i klęs-

(Dokończenle ze str. 1) carstw światowy ruch w ob- ki w~zepośn1i.otwcj e~raz do dy
0

-
. · . · k · ś · t · · wersii 1 yczn J PO wyzw -

toulanio; Mikulskl, •tól"f był ilu1on1111 
miał 1lulrt ]e>l<o „pt'oie&arlackle d•<•· 
rum" dril•cml<ich ptowol>olor6w, któ­
ny po1rfajqc cło rachieck1ego drploma· 
ty rebolnllO' 1pod1i.,...ll 11, lotwi•J 
wtrałć w ;.oo ioufDnłe. 

wnolegle byli „dwójkane• 
rol:WiJaJą dzi.ała\ność w sze­
regach ZWZ i w Ali'... 

P~z trz~ dni gościliśmy u siebie wiel­
kiego syna narodu Indii. Gościliśmy go 
serdecznie, dając w yraz naszej sympatii, 
gdy 0<.'zekiwaliśmy go wzdłuż trasy jego 
prŁ€ j a;rxiu, podczas jego pobytu wśród ro­
botników naszych czołowych i:aktadó\V 
przemy&l;owych, podczas jego spotkań z bu­
down!cz)'lmi Warszawy i Nowej Huty, n.a 
.spot kaniu z ludem Warszawy. 

W czasie swego pobytu w Polsce premier 
Neht·u miał okazję zapoznania się z wielo­
ma naszymi osiągnięciami. „Widziałem -
powiedział on - wielką część Waszego kra­
ju, Wasze m iasta, okręgi przemysłowe, no­
we fabryki. Wjdziałem straszne zniszczenia 
dokonane tutaj i męstwo, z jakim podejmu­
jecie usuwanie tych zniszczeń". 

Oba nasze kraje wychodzą z założenia, że 
ist.rueją w świecie państwa o różnych syste­
mach społecmych, co bynajmniej nie ozna­
cui, iż różnice ustrojowe muszą stać na 
przeszkodzie współpracy międzynarodowrj. 
Pięć zasad, które w roku ubiegłym zostały 
ustalone przez: przedstawicieli Republiki In­
dii i Chińskiej Republiki Ludowej, stały się 
w ciągu miniony ch miesięcy coraz po­
wszechn iej przyjętymi w świecie normami 
stosunków międzypaństwowych. Te pięć za­
sad, to; 

wzajemne poszanowanie terytorialnej in­
tegralności i suwerenności, 

nych komisi.i. A dysku~ia. by- roni~ po OJU, wia owa opl.llla leniu kraju. Oskarżony nie 
ła bardzo ozywlona. Mowił o publiczna. I przyznaje się natomiast do 
tym przewodniczący komisji · ~ godz. 17.10 pas:tor norwe- wspólpracy z Gestapo, jak 
bez.pieczeństw.e, katolicki pi- ski .Forbeck, kt_?rY prze- również wysuwa szereg za-
sarz francuski Madaule, który ~mc~ył ostat~iemu po- strzeżeń odnośnie poszczegól-

Wbrew tym faktom, oskoriOf'I' utnr 
Init)•, I• pnn1otolłoni• ł• nie mioly 
na ce\\l do\ononia prowokacji. Zapn„ 
c1ajqc , li o\n.ymctf w6wc:ras Japta~ 1 
„dw6jkł" - hnołlewlcc wysuwa Gf'IU• 
meni, ie nie molMI ffledstawić mu od· 
nośnrch kwft6w. 
Opowiadając o swe\ działal­

ności w dolach przewrotu ma­
jowego w 1926 r., Jaro~zewlcz 
oświadcza :i.e wraz z Jednym 
ze swych' przełożonych, znaj­
dując się na stacji podsłuchu 
telefonicznego, przejęli rozmo­
wę ówczesn~go · prezydenta 
Wojciechowskiego, który żą­
dał posilków z jedneRo z puł­
ków piechoty i rozmowę te 
przerwali. 

Jaro11ewlct oiwloduo, io '9rchalskl 
wiedrlał o l•go podwójnej d1l""-1nośd 
- w OL I w kornond11e glówM\ ĄK. 
111'ne:kai:alem Spychalskiemu SJereg '"· 
1 ..... ujqcrch go inlormacll" - mówi o. 
1ko:ionf. Wyjafola jednak no pJ1ani• 
Sqdu, i• o tym, iokle Informacje pn„ 
ka1ywać: - decydował on sam. 

Jorostewlcr: 1e1nał, ie 1ałalł pn:ed 
Sprchołsklm fakt swe] w1p61pracy pned. 
wojenne) :z li oddziatem 11tabu. 

Jaroszewicz: t•tnaje do'ej, te pełniqc 
łunk:~q sekr&tona generalnego pn.emy• 
siu wojennego w komendrio główne) 
AK, miał do swej dy1pa1ycjl -· „odo 
diialy be1p\tczeń1twa", kt6re tblłtfałJ 
wiadomo'cl o d1\„lct<1ach i organba­
c!ach lewicowych &: terenu fabrytr, a w 
odpowi•dnłm momencie, m\ały - jalil: 
łi'ł. wyrat.lł oskori:ony - ulQfłOblec 
prze lidu fabryk w konkurencyjne ntc•". Męstwo nasrego budownictwa, męstwo 

tiasrego narodu, wyzwolone mądrą ~olityką 
naszej partii siły przewodniej na rodu 
polski:ego - wx.budza sza.cunek i uznanie 
w~ród innych narodów. Męstwo to decydu­
je o nasz.ej pozycjli w świecie, o naszej roli, 
jaką odgrywamy na arenie międzynarodo­
wej. 

Te myśli na.sunęiły się z pewnością wielu 
tysiącom Polaków w te dni, gdy przebywat 
w naszym kraju prz.edstawicie1 blisko 400-
milionowego narodu Indii. I nie fakt tzw. 
egzotycznej wizyty, jak to usiłują p rzedsta­
wić najemn~y „Wolnej Europy", lecz fakt, 
że mogliśmy ukazać nasze osiągnięcia na­
szemu gościowi, zdecydował o zaintereso­
waniu, o serdecznej radości, jalde wzbudził 
w Polsce pobyt premiera Nehru. 
Mieliśmy i przed wojną wizyty różnych 

polityków. Ale taka każda wizyta pozosta­
wiała w naszym kraju niesmak. Niesmak i 
gorycz, że jesteśmy traktowani z lekcewa­
ż.eniem, że przyjei:dżają do nas obcy poli­
tycy jak rozkazodawcy, jak do swych kolo­
nii. Wiedzieliśmy, że to rządy burżuazji u­
czyniły z naszego kraju piop.ka, słabe pań­
stwo, które moi.na lekceważyć. 

Dziś, gdy sami rządzimy, gdy sami ~­
dujemy o naszych losach, jesteśmy pan­
stwem z którym liczą się w świecie zarów­
no ci, 'którzy nas darzą sympatią, jak i ci, 
którzy nam są niechętni. Ten fakt sprawia, 
iż w naszej stolicy podpisywane są doku­
menty, mające z.naczenie mi~zynarodowe. 
Takim dokumentem był. podpi.sany w ma­
ju Układ WaTs~wski. Takim dokumen­
tem jest wspólne oświadczenie premiera 
Polski i premiera Indii, podpisane w dniu 
25 czeł'WCa 1955 roku. 

Wiele jest wspólnych spraw, lączących 
nasz naród z narodem Indii, Są to sprawy 
naszych stale rozwijających się stosunków 
gospodarczych i kulturalnych. Ostatnio zo· 
.stała podpisana umowa handlowa• między 
obu krajami, która znacznie rozszerza do· 
tychczasowe ramy wymiany towarowej -

i ustalonej ku obopólnym korzyściom Polski 
ł! i Indii. W wyniku przetargu Polska dostar­

czy Indiom 2.500 krytych wagonów towaro­
wych - pierwszych polskich wagonów eks­
portowanych do tego kraju. 

Ale nie tylko do wzajemnych stosunków 
gospodarczych czy kulturalnych ogranicza­
ją się nasze wspólne zainteresowania. Oba 
nasze narody pragną trwałego pok.o~, u­
możliwiającego im niepowstrzymany, 
wszechstronny rozwój. W imię trwałego po-

n ieagresja, 
nieingerencja w wewnęirzne snrawy z Ja­

kichkolwiek względów o charakterze gospo­
darczym, politycznym czy ideologicznym. 

równ-0ść i wzajemne korzyści ora;i; 
pokojowe współistnienie. 
Te pięć zasad przyjęli w Bandungu, jako 

normy obowiązujące, przedstawiciele państw 
reprezentujących przytłaczającą większość 
narodów· Azji i Afryki. Te pięć zasad przy­
jęli przedstawiciele Indii i Związku Ra­
dzieckiego w wyniku oorad w Moskwie. Te 
pięć zasad przyjęte zostały w stosunkach 
między Polską a Ind iami podczas wizyty 
premiera Nehru w naszym kraju. Tak oto 
leninowska teza o możliwości współistnienia 
państw o różnych systemach po!itycznych i 
społecznych zwycięsko podbija cały świat. 

Co nerwowsi politycy amerykańscy nie 
umi ej ą ukryć swego n iezadowolenia. NiezB­
dowolenie to przebijało z przemówienia sP­
kretarza stanu USA, Dullesa, na uroczystej 
sesji ONZ. Głośny wyraz zdenerwowania z 
powodu przyjęcia tej zasady przez czolo­
wych przywódców Indii dala gazeta „New 
York Daily Mirror", występując z ostrym 
atakiem przeciwko Nehru i Kriszna Meno­
nowi. „Lepiej by było - czytaliśmy w tym 
dzienniku - uz.nać Nehru za przeciwnika, 
niż kokietować go jako przyjaciela". 
Jakże wymowne jest ich zdenerwowanie. 

Jak:i:e prreko~jący dali nam oni dowód, 
że czują się coraz bardziej izolowani w 
świecie. że widzą, iż cały świat jest prze­
ciwko nim. Bo oto premier Pakistanu, Mo­
hammed Ali, a więc szef rządu kraju, na 
który bardzo liczyli imperialiści amerykań· 
scy, stwierdził, że wymienione wyżej zasa­
dy wskazują ludzkości drogi: do rozwiąza­
nia wszystkich problemów światowych. A 
poważny burżuazyiny dziennik angielski 
„Observer" w komentarzu do wyników po­
dróży Nehru i dyskusji w ONZ stwierdza, 
że podstawową kwesbą, którą rozpatrzyć 
będą musieli szefoWJe rządów czterech mo­
carstw na konferencji w Genewie, jest za­
sada współistnienia. 
Jesteśmy dumni. te Polska krocey w 

pierwszych szeregach państw walczących o 
wcielenie w życie ~b zasad. Jesteśmy du­
mni, że na.rody widzą na~z udział i nasze 
znaczenie w tej walce i dają temu wyraz. 
przez pragnienie nawiąr.ania i zacieśnienia 
sto..qunków z naszym pań!twem w dziedzinie 
politycznej, gospodarczej I kulturalnej. 
· W izyta premiera Indll, Jawaharlala Nehru, 
była tego pięknym dowodem. Była jeucze 
jednym dowodem, że nasze wysiłki w pra­
cy nad podnieiieniem g011podarczym i kul­
tura_lnym Polski znajdują wysoką ocenę w 
świecie. 

X. G. 

referując wyniki pracy tej ko- stedzemu, ogłosił obra~y nych zarzutów, zawartych w 
misji stwierdził, że starły się Swiatowego Zgromadzenia akcie oskarżenia . 
w niej różne, a nawet sprze- Przedstawicieli Sił Pokoju za . Oskarlonr P."ed1towi?i'!c ~:ę S,dowi 
czne opinie Mimo to W"'"'St- zamknięte. Swiatowy ruch w 1ako. „pr,ncyp1alny •oc1ol.sto tN1•rdrl, 

~ . • „ .... „ . . Ił nigdy nl• był cdon•••~n POW, e1łc, 
k ie raporty komISJi były u- obrome pokoJU wkroczył W po pnedloteniu mu jego legitymacJI 
chwalone jednomyślnie. O nowy etap. Prof. Kuo Mo-żo Związku l'eowloków, pnyrnaie, le 
czym to świadczy? o tym że nazwał obrady w Helsinkach broi ud1iol w. akcjoch . palityc1ny~h 

. . . ' · d . !eb" • • h POW. Jaresz:eW1ci. wyJa.in10 następn ie, 
podczas szczere] dyskusii mo- Je ną z ?~Jchwa meiszyc ie w 1922 roku, po maturze, ro1ponął 
żliwe jest osiągni~cie porozu- kart w dzie1ach ludzko~ci. Za prac~ w osławionej „dwł.jce"' w refero· 
mienia. Pod jednym co praw- tą ka1·tą przyjdą inne. cie narodowoiciowrm Samod1ielncgo 
d k . b W' [k ' · t · gn! · Referatu lnlormacyJnego DOK I. Ja• a waru n ·iem; Y wszyscy, ie ie ies osią ęcie ronowict usiluje pnefronać Sqd, ii r••· 
niezależnie od dzielących ich światowego ruchu w obronie poaql prac" nekomo nie orientując się 
różnic ideologicznych mówili pokoju ale tei: i wielkie stoją w cho.,,kt~n• driołalnoici „dwójki" .. 
· · · ' • ed ' · da i Chod IOfonew1u totnal• dolej. il procując Językiem pokoJU, .1>ragnęl.1 po- prz n:m za n a. . z1. o lu! w „dwói<•", nukoł kontolitów , 
koju, za cel stawiali sobie z:.a· to, by, Jak to podkre§ltł m. m. posi.pową młodtl.tq - utnymując, ie 
pobieżenie wojnie. Ilia Erenburg i Kuo Mo-żo, nie lłrl• to podrlttowGM ch"clq ~rirg~ 

· Ś · h k · bj t . b ly łownia pro-~ocjl, a wrnłkalo 1edyn1e Nalezy podk~e l~ć, ~e zaró- ruc ei:i po OJU o ~ E:: • Y 1 Jego „srmP<ttii socjalistrcrny:h". M. 
wno w dyskusJI, Jak i w do- szerokie rzesze spolec.:enstwa ln. Jarouewi« bywał nO" wielu tebra· 
kumentach uchwalonych przeor; amerykańskiego, które nie m„ nio_<h w ró~nrch łrodo.w:•ka~h. srukając 
Zgromadzenie bardzo mocne nic do zyskania ani na zim- - .l,~k mówi - „wlośctweJ hnll pohtyu· 
odbicie malazlo przekonanie nej, ani na gorącej wojnłe, ""~,;.ani• w irodowiskoch postępowoJ 
uczestników Zgromadzenia, iż którego woła stać się może .,.fodtleły Jaronewic1 p~odrił <. obię· 
sprawa pokoju w świecie jest jednym z ważnych ~ynników ciem prez„ul"f korporoc1•. 1organ11owa. 
niepodzielna. I zadaniem w walce o pokojowe jutro 
światowego ruchu w obronie ludzkości. 
pokoju jest walka o doprowa- Chodzi o to, by zjedno-
dzenie do złagodzenia napię- czyć wszystkie slły w 
ci.a zarówno w Azji, J<ik i w świecie l:tóre rzeczywiście 
Europie. pragną' pokoju, które prag.iri 

Rzecz zrozumiała: te ! pro- odprężenia w sytuacji mię­
blem rozbrojeni.a oraz zakazu dzynarodowej, które pragm1, 
broni masowej zagłady, i pro- by J)Okojowe współistnienie I 
blem niemiecki były tu, w pokojowa współpraca stały się 
Helsinkach, przedmiotem bar- Jedyną podstawą w stosun• 
dzo wielu wystąpień. Byliśmy kacb mledzv pallstwami 
świa~kaml ro~~tego. ujr:no- TADEUSZ GUMOWSKI 
wama zagadnienia niemiec­
kiego, ale wszyscy - zarówno·-------~-------­

delegaci, jak i obserwatorzy­
jednomyślnie stwierdzali, iż 
polityk.a remi!itacyzacjl Nie­
miec zachodnich godzi w spra­
wę utrwa.lenia pokoju, nie da­
je się pogodzić z odprężeniem 
w sytuacji międzynarodowej. 
Wszyscy byli zgodni co do te· 

Przed Swiatowym 
Festiwalem 
w Wa1szaw1e 

go, że ~tw~rzeni~ zjed:ioczo- (Dokońcunle ze str. li 
nych N1erruec, me nalezących 

Jak wynika z !eznań oskar• 
żonego, do jego szybkiej ka­
riery nit>mało przyczyniły się 
przyjacielskie stosunki z ppłk. 
Meyerem-zastępcą szefa Od~ 
działu II. Nie bez znaczenia tez 
były dowody Inicjatywy prze­
jawianej przez Jaroszewicza w 
jego „dwójkarnkiej" służbie, 
takie jak np. opisany przez. 
oskar7.onego fakt zdemasko· 
wania pr7.ezeń jednego z in­
formatorów, który swymi 
zmyślonymi meldunkami de-

Wkrótce jednak trzeba było 
działalność rozszerzyć. Moco­
da woom Jacoszewicza nie wy­
starcuily ogólne wiadom<Jści 
o komunistach. „Na zebraniu 
u „Muzyczki" zażądano do­
stan!zania imiennych list 
członków GL" - stwierdza o­
skarżony. 
„Popadłem zoowu w pewne 

kolizje natury moralnej 
mówi następnie Jaroszewicz. 
- Pracowałem przecież w GL 
i powszechnie bylo wiadomo, 
że oddział drugi AK jest po­
wiązany z NSZ-owcami, któ· 

do żadnego bloku wojskowe- podjęte przez m\odzież szere­
go, Niemiec w których nie \ gu innych spóldzielnl, jak 
byłoby miei'se<1 dl.a odrodze- ) „Etykieta"', Spółdzielnia . b. 
nia militaryzmu niemieckiego Więźniów Radogoszcza, Spoi­
winno być jednym z podsta~ <izielnia im. Wróblewskiego, 
wowych celów. Spółdzielnia Uslug Kolell>-

Dnia 28. VI. 1955 r. przed Sądem Wojewódzkim dla m. st. Warszawy stanął agent pned· 
wojennej .,dwójki" i Gestripo, wróg Polski Ludowej - Alfred Jaroszewkz. 

W pięknym pnem6wleniu wych, ~póldzielnta „l?zamot'.' i neJ pnr Jogo w•póluddale. Oskartonr 
Poz·egna',nym pi·zewodnlczący w1.ele Innych zakładow spol- tłumour. te chciał.„ wyperswadował 

· „burtiom" pojedrntl f rdemokrolft;owot 
delegacji chińskiej, prot, Kuo ~ztelczycl~, zos.taną wy~onane, korpóracię. 
Mo-io wskazał że celem ru- ze zobowiązania te me będą Równocześnie r-07szerzyla się 
chu vl obronie' pokoju winno tylko cz;czą formalnościil. jego dzuilalno;c „dwójkarska" 
by6 doprowadienie do tego, • • • 1 prowokatorska. Jaroszewicz 
by „zimn.a wojna" zastąpiona Budowa tnecll mlascecte'k bierze udział w l!kwidacjl tto-

zorientował „dwójkę" w za- rzy mordują komunistów. No, 
gadnientach związanych z ru· ale cóż miałem robić - ani z 
chem komunistycznym. jednej, ani z drugiej organi-

O\r„ pnedwol•nn•I d•:alolnoltl la· z.acji nie moglem si~ wyco· 
f9newicia 1 to jcdl. wynika 1 jego t~ fać". 
mań, okres nast'IPU!qc:•J teclna po dru- z" e 
gie! p-..C~. Prra ce1y eros Jaron• Jaroszewicz; przyznaje, 
wlct - Jak sam stwiord10 - 1knętnl• mimo tych „skrupułów" do• 
po11ukiwol kontaktów • .Sdalacsomi ru· starczał żądane listy z naz· 
chu robotnic:zego, o 11 uc1eg6lnołcl 1 
dilatauami KPP. 111. In. ta połreclnlc- wiskami działaczy GL. 

została rokowaniami, a wyścig festiwalow1cb ZOSW4' Jut m• mórek KPP. Jaroszewicz usi· 
7.brojeń - pokojowym wspól- kończona.. luje oczywiście zbagatelizować 
zawodnlctwem. Tego żąda od Na Grochowle stoją już 1 tak jaskrawe fakty, .1ak to, iż 
szefów rządów czterech mo· wszystkie ZA budowania (jest,. brał n[J. czynny u .1ział w prze-

1 ich 45). Mleszc7n się w nich słuch Iwan. 1u .a res. ztowanych „„ ... _ ..... -..... _.,,.._ ... ----.... -..... -...... -... ---. ...... -..... -...... -... ---...... -..... , ...... -... „----..... -. ...... -. ... ----·-..... -...... -... ---..... -..... -...... -... --......... -..... _ ....... _ .... _-..... -..... _ ... __ ---..... -............ ---..... -..... _.,,.._ ... ___ ..... _....,_.,,.._ ... ___ ..... ___ ..... I I k d jJ k świetlice, jadainie, kuchnie, komumstow I .1 w1 ac o-

twem swego prryfoeiele Bogusława lu-­
c1rńs1ciego - konfidenta ndwójki"' °"' 
Doriany próbo.-ł rozttenyć swe 1na­
fomoicl I 1dobyt iaufanle dtiałac1r ko­
munł•tranrch. Jak jednak stwlerdta 
1om Jaronewici - w wię'łs1oici wypad. 
ków próby Io nie pnrnosilr ładnych 

Oskariony WJP'-•o •ił wsp61pr«y 1 
Oo1tapo twlerdrqc:, li iadnego 9e1ta­
powca o na1wiHu Werner nie znał, zał 
lego anaJomr Rynord 'A•erner, r ktłrym 
prtei lakll nar mloukoł prą uk 
kwiatowej, był oficetcm komendy dr-<· 
srj11ej AK, Oskationr prrrtn•i• •i'I Je­
dyni• do utn.ymywonia kontaktu 1 ni„ 
laklm Inf. Monewsklm, którego łono 
było 1olksdeułlchkq1 on toś tam ra 
współpracę t Ga:;tapo wyrokiem 1e1d1.1 
pod1łemM110 1:01fat skatany na ka"' 
łrnlerci. Wrrok ten tostoł wykonany. 

ZNANY UCZONY IRAflSll:I 
UDAJE SIĘ 

OO ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
Wrbit•r ucronr lrollskl dr Ali Heuavł 

111tał tapro11ony do Moskwr na kon­
ferencję radzieckich specjaliłtów w 
dt.iechini• energii ałomo\'Mj. Dr Ałl 
Hes1avi iapronenie przyjął. 

BUNDESTAG l!A TWIE\\DZlt 
W PIERWSZYM CZVTANIV 

PROJEKT USTAWY 
O „OCHOTNIKACH" 

W Bundutogu tociyla si~ debata •ad 
projektem ustawy o „~chotnikachu ~o 
armii 1achodnio • niem1eduet. W pon1e· 
dtiałek i wtorek odbyło się płerwsz• 
c1rtanie projektu ustaw1. Zwole:nnikont 
jak najs1ybs1ej odbudowy Wehrmach~ 
udało się pncłonowaC w głosowamu 
projekt ustowy. KoelicjJ adenaue­
nwsku postanowifa oneio1ać P'°"' 
Jeld komisji wojskowej ~undestagu 
w celu dolnego opracowo:n1a. Po roi· 
patneniu ł utupełnieniu ~ietłu Pi:t•J 
komisjtt odb.,dzie iłę drugie ciytan1•. 

Wywiad ministra Popowicza 
udzielony dla rozgłośni amerykańskiej 

Jak donosi korespondent agencji TanJuc z San Francisco, sekretarz stanu do spraw 
zagranicznych J ugoslawii Pop owi cz udzielił odpowiedzi Bł szerea pytań ko men ta.tora 
„American Broadcastina: Co" Wintera. 

PYTANIE: Crr w wyniku wi1rtr .pnecl· 
sławicieli radzieciich w Pana kraju, 
pn:ewfcływone sq Jalcieł zmiany w poli­
tyce 1agranicz.M!j Jugoslawiił 

ODPOWIEDZ: żadne zmia~ 
ny nie są potrzebne. Jeśli cho­
dzi o nas, konferencja w Bel­
gradzie była realizacją zasad 
naszej polityki zagranicznej 
zmierzającej do utrwalenia DO­
koju I dobrvch stosunków ze 
wszystkimi krajami. które te-

go pragną. Rozmowy radzie­
cko-jugosłowiańskie - DOdob­
nie jak I końcowa deklaracja 
- byty niewątpliwie ważnvm 
wkładem do sprawy ntrwale­
nia powszechnego pokoju. 

PYTANIE: Ctr nie sqdti Pan, i• ra· 
dlieclde usprawiedliwieni• się wobec 
pre1ydento Tita, młmo jego odchylenia 
od linii Moskwy, moie pny1;1ynić .si• do 
roxwoju niepod1egłoścl w ujanmionr-ch 
krajach Europ' wschodnieił 

ODPOWIEDZ; Sądzę, że 

umywalme itp. - dla wszyst- I mńrki pa1tyjnei w Remberto-
k1ch ~ segmentów, czyli wie. 
100-namiotowyc::h dzielnic mia- Nie mogąc wyprzeć s!ę swej 
steczka mtodzieży. Postawiono działalności w referacie naro­
równiei drewniane baraki, w dowościowym Sam. Ret. Inf. 
których w przyszłości mieścić Jaroszewicz upiera się jednak, 
się. będzie radiowęzeł I cen- wbrew oczyWistym taktom, Iż 
trala telefoniczna. Po wsze!- w swej pracy rzekomo nie 
kich „kosmetycznych zabie- przeclwdzialat rozwojowi par· 
gach"' miasteczko wygl„da tli komunistycimej I nie zwal­
bardzo ładnie I czeka już tył- czai ruchów robotniczych. 
ko na 600 namiotów, których Przyzna1e, że organizował po· 
ustawianie rozpoczną bryga- przez swego agenta Brzeskie­
dy ,,SP" 1 Upc11. go podrzucanie ulotek komu· 
Największe miasteczko na nis.tycznyc? źołn1erzom, ale 

Rakowcu już w tej chwiU wy- tw1erd~1, ze nie była to pro· 
głąda imponująco, choć nie wokac.ia a chęć .szerzeni.a pro­
ma tu jeszcze namiotów. Po- pagandy komumstyczneJ. 

rt1ułtat6w. 

Oskartony zeznaje, że wśród 
ludzi wciągniętych przez nie-
110 do pracy w „dwójce" byli 
również je&o dobrzy znajomi: 
Lechowicz, Nienaltowslti i in­
ni. 

Jak wynika z zeznań oskar­
źoneio Jarosiewicza, klęska 
wrześniowa i okupacja hitle­
rowska nie zmieniły kierunku 
jego dii.ałalności. Wespół ze 
swymi współpracownikami z 
PZinż. - agentami „dwójki": 
Buczyńskim, Eklerem, Brzes­
kim i innymi zakłada grupę 
konspiracyjną, której celem stawiono ogółem ponad 100 

zabudowań. Na terenie mia­
steczka stoi w teJ chwill kil­
kadziesiąt kiosków „Ruchu" i 
MHD, najwięce1 wzdłuż ul. 
Treudena, obok której prze­
biegać będzie główna aleja 

W rwiq1ku • •amiononq pro-kacfq było nawiązanie kontaktów z 
wobec konsulatu •ad1iedrnego Jo„os1e• 1 · i 
wict pnytnaje, te Istotnie pny pomocr organizacjami t?WJCOWym . 
lneskiogo ora1 Jego kuiyna Mikulskie- Grupie Jaroszewicza udalo 
go próbo••oł nowiqio< k<>nlbkty t u• się nawiązać poszukiwane 

miasteczka. 

nędnikami konsulatu. Zf:.'znania oHar• k I.akt O k ' 
ionego wska1ujq, jok stn,ar,n;e priygo. on y. s ·arzony wraz ze 
lowywana była ta prowakoc]a. Teron swymi agentami wdziera się 
wokól konsularu 1ostal spenetrowonr. przy pomocy poznanego W 
Przygotowano pochodiqce • an:hiwów miM'zyc110.sie Spychalskiego w 
udwójkiu fotografie osób padejnanych ~ 6 
o komuni1m, aby okaiuiqc ie wrbudrit sz~regi Gwardii Ludowej, R -

Jak wynika z dalszych ze­
znań oskarżonego, zaraz po 
wyzwoleniu inicjatywę w ze­
spole „dwójkarzy" objął Le• 
chowicz, który organizował 
tzw. „zebrania towarzyskie". 
Spotykają się na nich starzy 
znajomi: Nienałtowski, Łasz­
kiewicz, Pajor, dr Chmielew• 
ski, Lechowicz i Jaroszewicz. 
Oskarżony przyznaje, Iz na 

jednym z takich zebrań jako 
resortowy wiceminister refe­
rował sprawy aprowizacji J 
zaopatrzeni.a k1·aju. 

W odpowiedzi na dalsze PY· 
tania prokuratora Jaroszewicz 
wyjaśnia, że ukrył przed wła­
dzami fakt swej wspól}>racy z 
„dwójką"'. 

26-0SOBOWA DEtEGACJA 
KOBIET ANGIElSKiCH UOA SI~ 

NA $WIĄTOWY KONGRES MĄUK 
W OBRONIE OZIECl 

srtuacia 
w Wietnamie poludniowy,11 

wewnętrzny rozwóJ państw 
Europy wschodniej, jak rów­
nież wszystkich rnnych 
państw, jest 1 powinien być 

ich sprawą wewnętrzną. 

woli, zgodnie 1e swym pra­
wem, po:;.tanowił rozwijać 
swój kraJ, jako kraj socjali­
styczny i, jeśli to Panu bar­
dziej odpowiada, jako kraj ko­
munistyczny. Czyni on to na 
swój własny sposób. Chciał­
bym jeszcze dodać, że nie jes­
teśmy skłonni dzielić reżimy, 
a tym bardziej kraje np. 
na kapitalistyczne i komu­
nistyczne. Tego rodzaju upro· 
szcwna klasyfikacja za pomo­
cą etykietek, którym różni lu­
dzie nadają różne znaczenie, 
nie pozwala na słuszną mter­
pretację · lub charakterystykę 
całej złożoności I różnic syste­
mów społecznych istniejących 
na świecie. W szczególności 
nie uznajemy takiego pode.1-
ścia, jeśli oznacza ono, żt> 
trwałe pokojowe współistnie­
nie i współpraca są między 

Na Bielanach ~ie tylko sto­
ją już wszystkie zabudowania, 
ale też i namioty obozu mę­
skiego I żeńskiego. W obozie 
mr:skim postawiono 60 namio­
tów 24-osobowych 1 6-12-oso­
bowych, tyleż mni~j .wi_ęci:j 
namiotów liczy oboz zensk1. 
Wszystkie roboty przy budo­
wie miasteczk<: zakończono 24 

Świadkowie po1wierdzai11 winę oskurionego 
Brytyj•ki• irunenie kobiet podalo do d I • t nap1·ę1a wiadomości. te w skład angiełskiej d•· na a I es 

legocji no ~wio•oww Kongres Matek • w I 
Obronił> Dtieci wejdrie %6 osóll 1 roi· Prasa amerykańska donosi 
nrc/l >tron Wielkiej Brytanii. l d · 

\ 

z Sajgonu, że w po u mowym 
KRVZYS RZ.\DOWV , . 

w l'ANSTWIE IZRAEL Wietnamie trwają walki m1ę-
lhqd koałią1 ny· premie.r.o Mo111 Sr• dzy wojskami rządowymi Ngo 

retta podoi się d~ dJm"J'· 1 Dinh Diema a a·rmlami dwóch 
O)'ll"lisja nastąpiła w wyniku _powa • ~ . • • • 

11rch róinlc 1dań międ•r. prred.~towicie- przywódców seltty religiineJ 
!ami Socjoldem~kratrc1n~1 Pon11 Mapo!, u. ua generałów Tran Van 
do której nale:y premier Mone Sio• aoa &..l•'01 

Nlt. a pnedstawlcielar.ti p<a,.icowrch S-Oaia 1 Bacuta.. Starcia toczą 
1yjonis;tów, którty równiej wchocbq w . • . 
•k~od koollcjł r1qdowej. się w reiome Long Suyen. 

ZAPOWIEDZ STRAJKU Korespondent agencji Uni· 
uazĘQNtKOW 1'1'.ŃSTWOWVCH tcd p ress donosi, że wieczo-

we FRANCll . rem 27 bm. do lokalu ośrod-
Zwlą1k1 zawodowe uri_.in1k6w poń· . . USA .. 

ttwowych 1apowiod1ioly •o . dr~tń ~ lip· ka UlfOrmacy3nego Wl zu-
c .: Jtrcijlc: w rai~ odnucen.10 ich xq~a: cono granat ręczny, Q w po­
nlo padwylkf plac. Stroik ma ob1ą_< . . d _ 
okola i.2«1 1y1ięcr urzędników mini· bllzu budynku roz awano u 
11erstw, pracowników słui~y .••lncJ or~• Lotki zawierające protest prze-
11pitoli, lotnisk I pneds•ębiorstw pan· ciw ingerencji Stanów Zjed-
1twowych. 

sVT\IACJA w ALGEftZI! noczonych w wewnętrzne 
Sytuac}a w Algerze po1ost<>]• nadał sprawy Wietnamu. Niedawno 

11091~10. „Humonito" podaj~, ie U bm. wrzucono granaty do domu 
do51fo do wałki mi•dty WOjskam5 frei.n· l . . . 
cuskiml 0 grupą uibroi•nrch Alger- za.jętego przez persone mlSJi 
ctylrów w rejonie Botny. Walka tn•oła gospodarcze] U!::JA w polud-
1 godtln lginęlo około 211 AlgorctV• . . · „ z ob 
ków. tq.cinoić telegrafie1no to stała OlOW ym W Letna1n1e 01 Cl , -
H bm, pnerwana w 60 punkta~h Alge· rzucono granat.ami amerykan­
N. Włodie lrancu•kie k~nt1nuu1<1 are... •ki samochód wojskowy. 
10 ... ania wśr6d ludności. W deport~· ::t 
menele Constontin• 2ł bm. a'.e111-,•· W wywiadzie prawwym 
no 42 osoby. 111 osób w r~Jonie Phihp· gen. Nguyen V an Hm, k tory 
pe•illo I 30 w Oued·Z•~o11. przybył niedawno z W1etn.a-

PLANV UTWORZENIĄ mu południowego do Paryza, 
ILOKU WOJSKOWEGO w AFRYCE ' iadczyl; „Rząd Sajgonu 
Stany Zjednoc1one I Anglla oproco· OSW . . . 

wuja plony utwonenla u .... „paoa ofry· prowadzi polltykę faszystow­
końskie~o''. który ma być ucidq skf„. ską. W kraJU skasowano wol­
dową agresywner10 bloku. wo11ko~e90 o'ć osobistą i swobodę my· 
Bliskiego Wschodu. W m1sl ra!oien au· n S . . 
ter6w tego planu, „po• alr1kań1kl" m" śli. Reż im ten m~ cieszy slę 
ebjąt kroJ• od Ąbi•rnil do &achaclnł~h I popularnoscią w narodz:ie", 
WJbrieiJ Aląkl 1 . · 

PYTANIE: Wedlug p-ne<;hnio panu. 
jqcej opinii, polityko rad1iecke1 zmi•na 
do utworzenia neutralnych pań5tw w 
Europie irodkowej. Octekuf• 1ię, ii 
kanclenowi Adenauerowi, gd' pnyb1t· 
d1ie on do MoskftY':' 1aproponujc się neu­
tralnośC w 1amian 1a tjednoczenie Nie­
miec. Czy Jugosławia ni• bęchie si• 
ciuła mni*f be1pł~1na, j•ieli propo· 
iycjo tok• :zostanie przyj.to i wojKom 
amerykaOskim zaproponuje Sifł opust• 
cienie łaf}lorium Niemiecł 

ODPOWIEDZ: Wolę Inter­
pretować politykę mego wlas­
nego kraju, a nie politykę in­
nych państw, zwlaszcza w od­
powiedzi na tak hipotetyczne 
pytanie. Nie uważam jednak. 
by ta hl potetyc:zna propozycja 
mogla być przyięta, a tvm 
ba1·dzieJ, by taki plan mógł 
być zrealizowan~. NaszYm 
zdaniem jednak. Jugosławia. 
tak samo jak inne kraje, be­
dzie się czuła bardzieJ bezpie· 
crna, jeżeli dzięki wzajemnym 
wysiłkom stosunki międz.v 
krajami ulegną poprawie i po­
kój zostanie za~warantowany. 

PYTAN1E: C1y Jugoslawia jest kra· 
jem komunistyc1nymł 

ODPOWrnDZ: Sądzę, że 
obecnie wszystkim powinno 
być wiadome, Jakiego rodzaju 
kl'a jcm jest Jugosławia. Po­
nieważ jednak zadał Pan to 
pytanie, gotów jestem na nie 
odpowiedzieć. 

Jugoslawia jest krajem nie­
~ależnym i równouprawnio­
nym członkiem Organi<:acji 
Narodów Zjednoczonych . Na­
ród jugo~lowiański i. wlasnej 

nimi ni!!możliwe. I czerwca. 

Swiadek Stanisław Miesz­
kowski zeznał , że w roku 1931, 
odbywaj ąc służbę wojskową 
w I pułku lotniczym w War­
szawie, został ares~owany 
pod zarzutem kolportażu ulo­
tek komunistycznych. Prze-
stany przez żandarmerię do 

Odpowl. edz' Dullesa Samodzielnego Referatulnfor• macjj poznał tam w czasie 
przesłuchań osk. Jaroszewicza, 
którego nazywano „szefem". 

na konferenc.j; prasowe.1· świadek stwierdza, że po 
'J łl zwolnieniu z więzieni.a 

1 Stanu przez kilka I.at nie mógł do­
Na kolejnej konferencji prasowej w Departamenc e _ stać żadnej pracy. Nawet je-

USA Dulles odpowiadał na pytama koresponden~ów, .do go gospodyni - inwalidka, u 
tyc:i;ą'ce radzieckich propozycji w sprawie redukCJI zbro- której odnajmował pokój, wy-
jeń · d l t ro rzucona została z fabryki. Jak donosi agencja United Pt•ess, Dulles ośw1a czy., .1 „ P. -
pozycja ogranic«enia zb_i:ojeń „stwarza. pewną n~dzi.e3ę , Je· Swladek Ignacy Bn„ki, dawnr „dwóJ· 
Z
·eu mo'na b"dzi' e znaluzc· sposób zmnleJsze. mac. lęzarow zbro-. kan" i bliski w•półpracownik Joroue· 

,.. 'li '"' ś wic1e11 wyst11pujqc przed Sqdern skoriy 
jeń w Europie. Utrzy mywał on Jednak, Iz mozllwo et te me się na kompletny 1anik pomięci, nie 
mogą być jakoby zrealizowane n.a konferencji szefow rzą· moie sobie nic pnypomnieć :a•ówno 

G WI ze swel d1icle1lności jako prowc>kator i dów czte?·ech mocarstw w epe\! e, ,,,. . . S agent „dwOjki", jak r6wnie.i z dtiałalnoi· 
Odpowiadając na inne pyta nie Dulles stwi~rdził'. że tany ci osk. Jaroszewicto. Roipo<nai• jednak 

Zjednoczone nie wykluczają możliwo ści bezposrednich dwu• włosnoręcrnJ. pisany do Sqdu list, w 
st ronnych rokowań z Chinami na tematy, które me dotyczą klól"fm stwierdril m. in.: „Gdy 1wo1. 
bezpo"i·edn 'io ,,r·ządu Formozy", lecz że teg.o. rodza.JU rokowa- niony tostalem • wi~1ien;o w Gestap~, 

..:i ge•tapo'lliec \.Yerner oświadciy1 ml, ze 
nia nie będą oz n aczały uznania rządu pekms~iego. . wolność 1owd1ięc1am inter ... ancji Joro· 

W odpowiedzi na pyt a nia korespondenlow na temat m· newic1a.„" i dolej „„.Jo1on•wicr, ina· 

Cyd en lu Z samolotem ameryka11skim \V . strefie Cteśmn. y Be· "'mi jen jako d1iołan ontykomu•i•IYCI• d ny, 1awne. występujący i diiolojqcy pl'I.I• 
ringa, Dulles oświadczył, iż żałuje, że mcy ent ten się wy· dwlło ruchom lewic-ym„.". 
dan~ył , lecz nie sądzi , że był on cel.owo. wywołany. . Kolejny świadek - to współ-
Wskazując na oświadczenie radzteck1e na. temat _incydentu pracownik Jaroszewicza z re­

Dulles powiedział: „W związku z tym nelezy m1ec nadzieję, feratu ochrony przemysłu 
iż konferencja genewska może się rozpocząć w mmei:n~.mu. zbrojeniowego SRI - Adam 
że wsz.yscy czterej jej ucze;; tmcy pragną trwałeg<' pokOJU . Dobrowolski. Opisuje on dzia-

Dulles doda!, że zawsze istnieje motliwość popetn1cn1~ błę- lalność oskarżonego w SRJ 
'du \V określeniu mle~ca . w iakim samołoł • : ę mn1dule. . „ .i·· ki Stw1e1·dza 1z J a roszewicz LI· Utrzrnw\\'R ł on iednak. że samolC1t amcrykańs · · me na· ,1' • · · SR wa~-nv był n1·ie1 i;wych rw.iył i:ra.11icy obszaru pow i et <t.nego Z R. ""' •· r 

zwierzchników za dobrego fa-
chowca. · 

Swiadek Zygmunt Biliński 
- były agent SRI - zeznaje, 
iż został zdemaskowany przez: 
„dwójkę" jako agent dostar­
czający „lipne" Informacje re. 
feratowl narodowościowem.i 
SRI i w związku z tym usu­
nięty z pracy przez kierowni­
ka tego referatu Jesionow­
skiego i jego zasti:pcę Jaro­
szewicza. Stwierdza on, Iż Ja­
roszewicz w czasie urlopu Je­
sionowskiego pełnił w refera­
cie narodowościowym funkcję 
lderowni·ka. 

Kolejny świadek - Emma 
Jaroszewiczowa, żona oskar­
żonego, stwierdziła, że j~k 
wynikało z wypowiedzi mr:za, 
do pracy w PZinż. został on 
skierowany przez oddział dru­
gi. 

Wie ona również, że w r.;11.u 
1941 Jaroszewicz nawiązał 
kontakt z Marianem Spychal­
skim, który razem z Buczyf!­
skim odwiedził Jaroszewiczow 
w ich prywatnym mieszkaniu. 

Jaroszewicz znał osobiście 
Pełczyńskiego. Będ~c łącmicz· 
ką swego męża, Emilia Jaro­
szewicliOwa zanosiła na jego 
pol-ecenie różne materiały do 
Chmielewsckiego, klóry z kolei 
miał je przekazywać Pełczyń­
skiemu. 

$wicrd•k Stat11~ław Niena1tows~l 
stw: e-rchił, te w 1t37 r. ne propo1yc1~ 
L~howlua pr&uHdl d• Sam, 11.i, Inf, 

Swladełt 11uegol-o o"""'aci. • 
1potJconiv1 jałde odbył • Lec:howiciem, 
Buc1yńsllm i Jaros1ewic1em w m\esz· 
koniu oHtarionego. Na 1.ebrunlu tym 
BuCJyńskl wygłosił referat podkreślo­
fcte, te ndwó/fi:a" połti6'nG gł„ie) 
wniknqC do organhacji komun\-..tyc.i­
nej. 

W rwfą1ku s tym - lok zernaj• 
Nienonowski - ucrestnic.y tego iebta­
nla, tj. JC:H'OStffict, lechowic11 lu~yft. 
1ki i 5wladek - stwonyll iakon.sptro­
wanq Kom6rlcę wyvflcrdu antytomuni­
alyc1nego • dl\lgolaloweJ d1lalałnoi­
ci. 

Wya..,uict• Jolro gruPo komunistów 
- 4:Iłcn'll<owie tej kamór:Ci mieli nowlq· 
Jywać łconto\:ty t koMun1s.tam1 i ido-­
bywojqc. ich ~aufGnie 1qc1rć róine fał· 
sz1we informacje, powodu;qc de101iełt' 
tacię polityunq. 
Kontynuacją komórki wywiadu anty· 

~omunlstyunego w lo!o<h okupocii 
byla m. in. - jalr dolej zeznaje Ni„ 
nallow•kl - grupo, w której mołeill 
si11 Jaros1ewk1, Buctyński, Ekler l in­
ni p-racownicy „dwójki". 

Jai: wynlka t 1eznań świadka, gru­
pie te[ udalo się pnen1k"q~ do OwaP 
dii ludowej. 

!wiade1c w lutym ,,.13 r. nawlqtał 
kantaki t Morionem Spychal1kim ps. 
Marek. 
Pneds-iojąc Sądowi dtiołałnołt 

dwójkankiej gn.ipy 1wanej póinł•J 
11procownk1q", Cl iorganh:owanej 
pn•1 Lechowic1a pny wtpólud1iale 
oU:, Jaro11ewic1a, ł;wiudek 1ezrtaja1 

~.Chodziło o to - oby najpi•rw 
tdobyć 1oufonie, a dol&:zq dzlała\neśt 
uzaleiniC od zdobycia stanowisk I 
rorwoj1.1 wypatlk6w. Grupo "'lało ta• 
chowywać si41 cicho. dopółci ni• nodel• 
dai• odpowiednia pora". 

0J"arionr mówi dalej, io cr:łor-kowl• 
grupr dla tojęcla poiądanych slllłl.,. 
wlak w opał"acle poO.slwD•fm miell 
WYl'fSkOĆ 1najomoicł I ClOłlł okl.lpCKjf, 
a po 1dobrciu łych stanowiak 1,drła· 
łoC w klerunlc.u hamowo.nlo ret•Oj\ł 
1pałec1nego". 

Rozi;>r~w~ t.rwl!. 
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Przed Międzynarodowymi T ergami w Poznaniu 

GŁOS 'ROl30TNICZY 

u . , 
m1strzow 

wysokiej jakości 
Leszek BorO\'l'S'ki wszedł do 

d ziewiarni ZPDz. im. Glażew­
i;kiego na minutę przed go<lz. 
13. Zetempowcy doj·1-zeli go 
natychmiast i pt-,;ywolywali, 
by podszedł bliżej. Kończyli 
właśnie pracę i mieli ~hotę 
po·gawędzić z przewodniczą­

cym kola ZMP. 
- lcdt się driś proc.o•lfqfo, chłopcyf 

- Boro.ni:r rcn:~Fmiany iciskał wy· 
ciąg:i:ęte ku sobie fęce. 

- Popatrr na ~oJe d :daniny puy 
mostyno:h - poradził Barowskle-mu 
m~ody majster Zygmunt Mikołc-jc;:r.vk. -
7rręttamy, ie nie dojrzysz ani jednego 
bl~du„. 

BorO".vdd zerlłnqł no umleuczonq 
ebok tablk4t, ltłóro głosiła, i• młod1ie· 
łowy telpół MHcotC'jciykn zamiast 60 
proc. daje h proc. d1ianiny pierwHe. 
go gallłnku. 

Jol! więc wyłlonuj•cit płony ilośclow.ł 
- Nie martw się, o tobowlqtaniach 

'Pnml1ttamy - zapewnili Grodtowski, 
Woinlak i Inni. - P.iany d2ienne wy· 
konujemy pne.ciętnie w 1 G8 proc. 

- A t&rar, skoro jui łvn:rstko wie't 
- mOwill do Borow~iego chłopcy -
porormowiołfny o etym innrm. Porot• 
mowiojmr o Festi-wolu. 

- Lenek, Jak myśllu, kto od n.as, i 
d1iewiorni, pojech.le do War51awył -
pytali co ciekawsi. - Rotu'"le się, i• 
ttC1iłep1i - odpawledziat BorOWtkl, Mu­
sicie 1omi pomyjłeć, kto wSrOd was 
najsolidniej pratuJt, kto i••t dobrym 
1etempołtc•"'··· 

- Mamy takich, marny - oiwlodnyłi 
chórt1m. 

W ZPDz. im. Głażewskiego 
pracuje wielu młodych dzie­
wiaTZy, Większość z nich, ja'k 
Grodk-OW&ki, Mikołajczyk, 

przyE•zla tu W'Prost ze szkół 
zawodowych. Zakład od dłuż­
~zego już cza~·u znajduje się 

Pn•wodniciq<:y ni• dawct <o ""'"" w przeblldawie. Młodych 
nq, - Wiem, wiem, i2 potro.ficie być Miew:a.rz-v ~atrudniono wio.ro 
mlstnomi ~ości - mówił - ale ds.i•· .7 "'"' 

wiarnlo podjttlo się pri:eciei wyprodu· orzy ustavvianiu i remontowa-

W nwalni ZPDz. im. Gla­
żcwskbgo dużo jeszc·te dziew­
cząt prac.uje indywidualnie. 
Praca w zespole jest jednak 
łatw:ejsza i wydajniejEiza. 
Dlatego G:enia Kwaśniewska, 
Jadźka Wojcicchmvicz, Basia 
Kościań.soka i inne wystąpiły z 
projektem ~tworzenia nowego 
ze~polu. K:erown:ctwo pro­
jekt po-parlo, obieca.lu zorgani­
zować zespól od l c:zerwc:a, po­
tem od 15 bm., tymc~sem 
v.aś konkretnych przygotowań 
w tym kierunku do tej pory 
brak. A przecież inlejatywa 
Jest słuszna i naleiałoby ją 
pndtrzymać. 

\ STl't. 3 

O przyjQciołach 
z bliska i z daleka 

Z inicjatywy Polskiego Ko­
mitetu Organ~zacy,inego V 
Swiatowego Festiwalu, „Ls~ry" 
wydały broS1Z.urę Jerzego Fe­
liksiaka pt. „O p1-zyjaciołach 
z: bliska i z daleka". 

W tej n ie<lużej książeczce 
autor zwięźle przedstawił 
dz.eje SFMD oraz h:storię ru­
chu młodzieży na cr.lym ~wie­
cie. Co to jest SFMD, jai)Qle są 
jej cele i zadani.a, jaki .ifst jeJ 
udział w walce o prawa mło­
dzieży i w walce o pokój -
na te pytania autor odpowia­
da w sposób wyczeri;>ujący i 
obrnwwy. 

Sytuacji młodzieży w 
0

kra­

dzież w krajach karitalistycz­
nych. 

WyC'Lerpująco potraktował 
autor dzieje walk młodzieży 

krajów kolonialnych i zależ­
nych o siwoje prawa, o nie-< 
porlleglość, przeciw wyzysko­
wi. Brak ustawodawstwa pra­
cy, nieograniczony wyzysk 
pracy kobiet i dzieci, rnies.ły­
cha;nie ciężkie warulliki mie­
szkaniowe, zastra:;izający stan 
oświaty, olbrzymia śmiertel­
ność dziecj, klęski głodowe l 
epidemie, okrutny ~ysfam re­
presji i ucis1ku - oto praw<la 
o sytuacji ludności w krajach 
kolOlllialnycb li zależnych. 

N A ZDJĘCIU; fragment terenów targowydł, CAF - tot~ Kondracki k-ac 1.300 kg d•ie>niny po""d plan. niu mai:zyn. Zdobyli przy tym 

Mówiąc o młoddeły procujqc•J w 
uwa!nl trudno nie wymienić nai.wlsta 
Zo•i Słowik, o której wnyscy mówlq -
11Na.sza nojlepua, najbardzi•j lubiona 
l•tempów'<a._, Zo5iet jest miłq, drob„ 
nlutkq dzłewcJJnq. Zawsze świeci p.r:ry· 
kład•m w procy :a...,-odowej i spofea­
"ej. Za to wło.inie Jcoleianki lubiq jq 
i stanujq. 

jach kaa:iitałiostycz.nych autor „Mamy odmienne za.patry• 
poswięca obszerny rozdział pt. wania co do rozmaitych za· 
„W kra.jach, gdzie marzenia ga<lnień ekonomicznych, jed­
dalekie są od rzeczywistości". nakże jesteśmy je<lnQIIlyślni 
W oparciu o liczne przykłarly co do pr.zyczyn ciężkiej sytua~ 
ukazuje on prawdziwy obraz oji młodzieży w niektórych 
iycia, Jcryjący się często za fa- krajach. Stwierdzamy, że jest 
sadą rzekomego dobrobytu. nią przygotowanie w tydl 
Przedstaw.iając staly wzrost kra.jach nowej wojny świato­
wydatków ;na zbrojenie i wej" - głosi a.pel Międzyna­
utrzymanie a.pa~atu uoisiku i rodowej Ko-nferencji w Obro­
t<>warzyS1Zący temu wzrost cen nie Praw Młodzieży, która od­
i obniżkę plac, bezrobocie, była się 1* lutym br. Autor 
wyzysk, upadek oświaty, wy- przytacza wiele przykładtYw z 
kazując, jakim celom sluży wystąpień m1odzifl'i:y, świad~ 
film, książka, radio - autor czących o tym, jak potęi;ną si­
potrafi.ł plastycznie ukazać łą w walce [pil"zeciw utjekowi, 
warunki, w jakich żyje mło- przeciwko użyciu broni ato· 

---------------wiele cennych ~viadooności. * :ii: * 
Obeonie pracują już .prrzy ma­
szynach w -pięknej, nowej ha­
li. Dużo tu światła, powietrza 
i prz~trzenl. Na Targach-przed otwarciem Zygmunt Milkolajcrz.yik: ma 
niewiele ponad 20 lat, a jest 
już maj.strem młodzieżoWego 

kawym ł odkrywczym ror.wią- zespołu, i to zes.połu, który 
01.aniem konstrukcyjnym jednej bije rekordy we współzawo<l­

Najleps.i, najofiarniejsi w 
pra~y i nauce już za ruiew!ele 
dni spotkają się w Wairsi.awlie 
z przedstawicielami młodzie­
ży obu póllk.ul świata. Chłop­

.com i dziewczętom z dalekiej 
A.z.ii i Afryati, z mglistych 
brytyjskich wysp i gorących 

Włoch powiedzą prawdę o 
naszym życiu. Zamanifestują 
s·iłę !Przyjaźni i walę walki o 
pokój! 

J>OZNAR. 

Jeszcze dziś - kilka dni 
przed otwarciem Targów -
trudno jest wrientować się do­
kładnie, jak będzie wyglądaJ 
cały olbrzymi, zaprojektowa­
uy z rozmachem i z troską JJ 
piękno, teren. Szczególnie tru­
dno wyobrazit sobie wnętrza 
Ulrgowych hal - dzi§ jeszcze 
wypełnionych rusztowaniami, 
:r.achlspanycb tu i ówdzie 
wapnem i tarbamL 

c,hyba najbliższe swego osta­
tecznego wyglądu jest wnętrze 
hal! tiriemysłu ciężkiego, gd.zie 
:udemonstrujemy osiągnięci a 
nas:r.eao hutnictwa I przemysłu 
ma.szynowego. Wielotonowych 
ek.osponatów nie można prze­
cież ustawiec! w ostatniej chwi­
li. Toteż wzdłuż hall, z obu 
jej stron 1toi szereg maszyn -
od najlżejszych do najcięż-
11eych, Tokarki, karurelówkl, 
prasy cię.ikie, mioty mechani­
czne„, Frezarki, strugarki, 
wiertarki .• 

Przed bramą hall czeka na 
~montowanie czarno..czerw(). 
ny model kadzi hutniczej. „Po­
leje" się z niej w czasie Tar­
gów do podstawionych fonn 
neonowy czerwony strumień­
aymbol stsli... Stali huty im, 
Len/na, huty fm. Bieruta, wie­
lu Jnnych zmodernh.owanych 
hut. 
Wewnątrz hall przemysłu o­

t~towego królują jeszcze ru• 
utowania. W alei przed pawi­
lonem ustawiono chwilowo -
zanim przygotuje się dla nich 
właściwe miejsce - Wielkle 
łruby okrętowe, Nadjechała tet 
na platformie kolejowej naj. 
prawdziwsza blala szalupa ra­
townicza. Szkoda, że nie mo­
łna pokazać na Targach stat• 
ków pełnomorskich„. Zami11st 
llich, zobaczymy tylko mo.,, 
dele. 

Pawilon g6rnlctwa węglowe-­
IO łatwo poznać z daleka. W 
wykopie urządza slę bowiem 
fragment kopalni. Między wy­
kladanyml węglem ścianami 
układane są szyny górniczej 
kolejki, w rozkopanej alejce 
ptoją kopalniane wagoniki, 
Wydawałoby się - cóż tu no­
wego? Na wielu już targach i 
wystawach pokazywaliśmy 
fragment kQ1Palni z torami ko­
l~jkl i węglowym transportem. 
A jednak." 

Dumne osiągnięcia 

W wystawowej „kopalni" 
przygotowuje się stanowisko 
dla wrębiarki ścianowej-ma ... 
szyny nigdy przedtem w Polsce 
nie produkc>wanej. Podobnie 
wznoszące się już prze<l pawi„ 
łonem kolorowe wieże wiertni­
cze jeszcze przed kilku laty nie 
były wytwarzane w Polsce, jak 
również demonstrowane na 
Targach ladowarki 7.11!\ęrzutne, 
poclstacje prostownlkowe, 7,a­
palarki magnetodynamiczne 
Ud. 35 razy więceJ maszyn gór­
niczych produkujemy obecnie 
niż przed wojną. I jako kra} 
wielkiego przemysłu węglowe­
go Polska specjalizuje się mię­
dzy Innymi w eksp()rc1e m~­
szyn górniczych. Daje to pe­
wne wyobrażenie o olbrzymim 
skoku, jaki uczynił na:;z prze­
mysł p1ątv ohecnie pod 
''"·ględem rozmiarów produk­
cji Pnemysł w Europie. 

Rowe udo1odnienia 
dla wczasowiczów 

fwnduu W=zosów Proc:owni~iych, 
"'og:tqc stwon:yć i:w!ąd:owcom ja~ naj· 
M.•H• warunki wrpoc11nku ur1opo;1e· 
I•, wprowad10 .stole róin„ udogo;in\e­
nitl. 

tłU\ki u:vs~aniu odpowiednich kre· ~ 
ditów fWI' b~di ie mógł obecnie iwra· 
coc;; we1•1owic1;)m opfo!y za pr!ejg::dy 
•u~obu10~e od osta:niej stacji koiejo­
•J do domu wy.poc:ynkowego i z 
p~wrotem: lok llł>· o.so:,a po:;iadajqca 
sk1erowan1e na wtiasy do Krynic, Mor· 
1klej otnrmo twrot koatłÓ\'W pr14ł;c1du 
autobusem z Gdahsllo do Krynicy M. I 
:z powrotem w wysolitok1 okoJo 60 :zl. 
Dotythei_os koszty te pono:oili somi 
1r;zosow1c1e. 

Drugim udo11odnienlem je11 u?y~ko· 
llie prJer FWP dla wc1aso-Jrlt1ów 
•łerws1eń1ł'.10 111 nabywaniu miejscówek 
w uruchomionych sp~cja!nie no o'tres 
kotni pociągach. Miejsców~i mcino no­
by-aat w oddiiołoch ,,Orbi1u", biwra;h 
•błlugi padr6in)·ch na wi4kny'h 1to­
<JOł." hlf)owych oru n~ 111nlej„rch 

łl*ltitll w kasa<h bll1tow7ch, 

Ale najsilniej chyba prz~ 
mówi do wyobraźni zwie<lują­
cych, najdobitniej zaświadczy 
o wielkim awansie polskiego 
przemysłu stoisko „Cekop", 
gdzie robotnicy obecnie rozpi­
nają nad grupami maszyn lek­
ki, pochyły dach. „Cekop" wY­
stępuje po raz pierwszy na Tar­
gach Międzynarodowych. Jest 
to nowe przedsiębiorstwo han­
dlu zagranicznego, które zaJ­
mu]e się eksportem całych 
labryk. Takie urządzenia dla 
cukrowni, Jakle widzimy w 
cieniu centralnego pav4jOllu, 
będą pracować w Chinach -
wielkich cukrowniach budowa­
nych według projektu polaldch 
Inżynierów, pod kierunkiem 
polskich fachowców. W cu­
krowni.ach wyposażonych w 
nadsyłany 1 Polski i monto­
wany pod kierunkiem Pola­
ków nowoczesny sprzęt. 

Tui obok urządzeń cukmw­
niczycb stoi zespół u~dzeń 
otoczony balll.9tradką. W dni 
Targów balustradka ta pokry­
je się białym szronem. od któ­
rego na zwiedzających wionitć 
będzie przyjemny chłód. No, o­
czywiście-to urządzenia chJo­
dnicze. Na budowle stoiska 
„Cekopu" bea: zająknienia wy_ 
rec.vtoivano ml rod;;aJe ekspor­
towanych I oferowanych przez 
nas n.a l!':\tsl)C>rt ta.bi.-yk, tab~­
kl obrabiarek, fabryk\ tabOru 
kolejowego, fabryki silników t 
liczników elektrycznych, cu­
krownie, chłodnie, papiernie. 
A można by wyliczać jeszcze 
fllużej„. podobno ponad 20 m­
dzajów zakladów przemysło­
wych. 

Kie było-a jest 
Trud no je11zcze wyobra?:il! 

sobie wygląd pawilonu prze­
mysłu motoryzacyjneio. Pla­
stycy przygotowują plansze 
przedstawiające proces produ­
kcyjny w fabryce na żeran:u, 
w Starachowicach. w Lublinie, 
w Warszawskiej Fabryce Mo­
tocykli I w 'Ursusie. Jeszcze 
p:ęć lat temu nie było dwóch 
wielkich fabryk umochodo­
wych-żerania I Lublina. W m„ 
szach paWilonu przygotowywa„ 
ne Jest miejsce dla silnika sa­
mochodu „Lublin'', dla silnika 
„Warszawy", dla spalinowych 
silników ról.nej mocy, poru!IZlł­
jących np, rnl~arnie, beto­
niarkl, a nawet ciężkie many· 
ny · budowlane, 

Nie było przedtem tego wazy• 
stkiego - a teraz jest. O tym 
myśli alę również przechodiąc 
obok łekkiega, szklanego pa­
wilonu chemii. Wzbudzi on za­
interesowanie fachowców roz­
ległym asortymentem produk­
cji, a laików czarować będzie 
sztucznym! Jedwabiami, pięk­
nem barwników, przezroczy­
stymi zasłonami z foli!. Cne­
mia zajmu.je .Jeden z najwięk~ 
szych pawilonów, bo za nami­
p0nad 5 lat Planu 6-letnit>go, 
okres budowy wielkich kombi­
nnlów chemiczn:vch. okres po­
tężnego, dynamicznego rozwo­
ju przemysłu chemicznego. 

Dla pawilonu chemii przy· 
gotowuJe się między in nyml 
olbrzymi kn.sz, wypełniony ko­
lorowymi „atrapami" wspania­
łych ziemioplodów, tak wspa­
niaJych, jakie mogą się uro­
dzić tylko dzlękl tmskliwej u­
prawie roli, dzięki umiejętne­
mu t obfitemu zastnRownniu 
nawozów situc.inych. Kosz bę­
dzie um1e.~zczony właśnie w 
stoisku nawozów sztucznych. 
Ale skoro już mowa o ziemio­
płodach. zajrzyJmY do pawi10.o 
nu rolnictwa. Nie widać tu je­
szcze eksponRtów. Dniem I no­
cą plastycy ulnb1ą okna pię­
knymi witrażami. 
Pełne ręce roboty mają rów­

n ież plastycy w hal! nr 2, w 
któreJ na partl'rze rozgośc!I si~ 
priemysl wlńk1enniczy. na pię· 
r.r7.e 1.aś-pr-zemy~l rolno-~po­

ż.vwczy Tkaniny •ą wrh.1ęcz­
nvm elemen1em dekcracyi· 
nrm. ale efek l()wne ich roz­
rn1eszczente, pod.kreślenie ich 
walorów, pokazanie ich wzo­
rów I barw w najkorzystniej­
szy spoi:ób wvme~e pracy co 
n1em1ara. Tym bardz1e1 że 

1.wiez1ono do hah hele różnych 
rocl?.ajt'lw materiałów wełnie­
nvrh. h~wełnh1nvrt\ • ln•Rnvch 
Jedwabnych, w1sk0.ZUW.)'Ch J 

z ma.szyn wystawionej przez nielwie o jakość, 

M. RAP. 

innych. Nowe rodzaje tkanin, 
bogactwo asortymentu, żywsze 
kolory materialów, jakie zoba­
czymy w tym pawilonie - to 
także owoce Planu 6-letniego, 
to wynik rozwoju zarówno 
przemys!u chemicznego, jak 1 
wlóklenniczego, 

NRD. Powszechne zaintereso- Nie tylko zespół Mikołaj­
wanie budzi - ze zrozumia- czyka zasługuje na wyróżnie­
lych względów-€kspozycja na- nie. Dzfowliarze Marian Gali-
5;i;ych przyjaciół z dalekiej cki, Staszek Wikto-rS1ki, Mie· 
Azji - Chińskiej Republiki tek Zydlewi<:z są mistrzami w 

--------------------------mowej, remilitaryzacji jest 

Sprawa całej Polski 
Ludowej I Wietnamskiej Ra- pelnym słowa tego znaczeniu. 
publiki Demokratycznej, które Osiągają około 90 proc. pro­
po raz pierwszy uczestniczą w dukcji I gatunku. Oni to wła­

&botnlków pracujących przy Targach PD'ldlańskich. Nlewąt- śnie dla uczczenia Festiwalu 
urządzaniu Targów czeka jes1- pllwie XXIV Międzynarodowe i Lipcowego Swięta rzucili we­
cze do dnla otwarcia' nlemala Targi Poznańskie będą czynni- zwanie do młod'lieży wszyst­
praca. A termin jest przecież kiem dalszego zacieśnienia 9kich zakładów d'!:iewiarsklch 
niepl"leltraczalny, Historia bu- wspóJpracy gospodarczej mię- w kraju, aby przystąpiła do 
dowy dostarczyła jednak wielu dzy państwami naszego obo- ws.półzawodnidwa o tytuł mi-
przykladów ofiarności, niemal zu, 9trza naj.wyiszej j!lkości, 
bohaterstwa, np. przy obfitu- Ale nie tylko. Pragniemy, Kto z n.ich pojedzie do War-
jącym w dramatyczne wręcz aby współpraca między nami I szawy - Zygmunt, Mietek 
momenty ustawianiu 40-metro- a krajami kapitalistycznymi czy Sta~zek? - zadecydują 
wego d:iwigu „Derricka". Aby rozwijala 1!ę również bez :l:a- sami. 
ustawić ów dźwig, tneba bylo dnych prze.57Jkód. W polskim * '1' * 
go najpierw ulożyć. Ale jak u- pawmmie budownictwll znaj- - Kiedy doste.niemy do r<>-

Radar na usługach ..• 
ENERGETYKI 

Znikły kłopoty, które sprawiało pracownikom stacji trans­
formatorowo-rozdzlelczych w Groszowicach k. Opola, Rado­
miu, Tarnowie i kilkunastu innych wyszukiwanie przyczyn 
awarii na liniach przesyłających energię elektryczną. Do­
tychczas trzeba było całym godzlnami kilometr po kilome­
trze badać· linie, aby znaleźć miejsce I wykryć przyczynę 
uszkodzenia. Nie wszędzie można bylo dojechać samocho­
dem, nie z.awsze rower dotarł po wertepach do miejsca wy­
padku. Trzeba było wtedy pieszo - w nocy, najczęś­
ciej w zawieję lub burzę wędrować wzdłuż li.nil. ło:i:yć 40-metro;vy dtwig, sko- dzle sił panorama budowy sta- boty festiwalowe chustki? -

ro Jest zaledwie 20 metrów dionu w Buenos Ai4"es, stadio- Ur.nula Jakubow<s.i<a codzien-
wolnego miejsca. Trzeba było nu, budowanego z polskiego nie zapytuje o to majstrową Obecnie ekipy naprawcze 
ustawić dźwig w inny sp~ób. ceml!'lltu. W tym samym sto· krajalni, tow. Ra.Jruś, tych stacji, aby wykryć na 11-

kilkanaście zostało Już zainsta­
lowanych na największych 

stacjach przesyłających ener­
gię dużym okręgom przemysło­

wym 1 wielkim skupiskom lu· 
dności, poważnie zmalało u­
trapienie wielu mieszkańców 
kraju - częste i za długie 
przerwy w dostawach prądu 
Apai·aty te zakupilo ostatnio 
w NRD Ministerstv,;o Energe­
tykL Do końca br. planuje 
się wyposażenie w te a1>ara­
\y d;ilszych kllkudziesięclu 

stacji. Jednocześnie naukow­
cy nasi pracują nad rozpo­
częciem MOdukcji w kraju 
podobnych urządzeń. 

Klerujący montdemlnż. Krzy- isku :r.najdz!e się fotogr\(la z Kr!edy tow. Rakuś obwieści- niach przesyłowych uszkodze­
wob!ockl z poznańskiego „Mo- warszawskiej budowy, na któ- la fk:rojczynlorn, że Centralny nia, nie muszą opuszczać swych 
stostalu'' przeżywał w ciągu rej pracują radzieckie i wio- Zarząd proponuje Zakładom pomieszczeń. Wszystkie żmu­
kilku dni niezbyt pttyjemne &kie 1pychacze. Chcemy, aby im. Głaże~kiego szycie chu· <lne czynności odszukani.a 
emocje. Łamały się bowiem tycie do1tarcmło ~ak najwli:- stek łestlwalowych, Urszula, miejsca awarii wYkonuje za 
podstawlar.e slupy, rwała Ilię cel takich obrazów. Dlatego z jo:k ZWJ"kle, ipierwsrza wyrwa- nich.„ radar - niewielki apa-
6talowa lina, podciągająca zadowoleniem powitamy na ła się z zobowiązaniem. - Ja rat z zielonkawym ekranl­
dźwig. W końcu jednak „Der- Tsr11ach WY"stawców z Szwecji wykroję 1.000 sztuk chu.stek- kiem, tzw. wskaźnik odległoś~ 
rick" staną!. l Szwajcarii, Francji l Anglil, o.świadmyła. - To my też wy- cl uszkodzeit. Urządzenie to 

Podobno Jnt. Szymanowski z AU8tril I Belgii. Włoch I Nie- luolmy po tysiąeu _ powie- nie tylko wykrywa dokładnie 
'Pomo~\ch 7..akladbw 'Budo"W)' mleck\ej Republiki l'ederalpei dzd.ały Lonta IMielcmrek, w promieniu wielu setek ki­
Maszyn, który klerowal mon- oraz z Innych krajów kapita- Danka Ba.nach l Inne. I tak lometrów uszkodzenia, ale o-
tażem maszyn budowlanych Bstycznych. z pewn-''"'" -~"e- I 

j j t b kl dl ~•„ łN"' w Mim e 2aJoga oddziału kra- kreśla także ich rodzaj, a co 
swo e a ry , „zja nerwy" ~- nam wiele c1·ekawych e•--. 1n 

t eh · b' "" ""' ja I zobowiązała się dodat- najważnie1·sze ich odległość przez en czas. ociaz oso 1- ponatów. z pewno•-fą Ich u-
, · · · l I ół "" kowo wykroić 30 tys. 9Ztuk fe- od stacjL Wszystko to można 
sc1e me mia n c wsp nego ze dział w Targach ""'lynie na s·'walowych chustek. 
Sp-w11 dźwl "' t ~" u wyczytać na małym, zaopa-

•a gu - po „ros u rozwój naszej wymiany han.. 
J·ako I d t t - My, &7JWaczki - mówi trzonym w podziałki fosfory-

sąs a z ego samego s o. dlowej r..e ""'""'Stklml kraja• „ 
isk b l ś vi dk.i ń ··~-,, l)I'ZewodrniC11;ąi:a oddziałowego zującym ekraniku oscylogra-1 

a Y1 \ a em zmaga m1. koła ZMP Gienia Kwaśniew- flcznym aparatu, który szcze-
mostosta owców i traktował tę Na terenach targo""'Ch 
spra\"• jak wł p .1.- ··~ ska - obrąbimy te chustki. gółowo notui·e wysłane po li-

'~ asną. oznau„cy dnlem 1 nocą wre wytężona 
inżynleroWie ze „Stomilu" po- praca. z godziny na godzinę Gienia ukończyła 9 kla9 nil przesyłowej impulsy fal 1 
mogli natomiast lnżynlerowl zmienia się Ich wygląd. Pii:k- szkoły ogólnokształcącej. Lu- rejestruje ich powrotne odbi-

1 

Szymanowski.emu wypo ża bi prac" w wwalni. Ni" za- cła. Załodze staci·1 pozost~i·e • sa - nieją pawilony, aby 3 lipca " ~ 
jąc jego maszyne w specjalne mieniłaby jej na żadną inną. tylko szybka jazda na wska-

k11 • Jak najgodniej przyjąć plerw- Marzy tylk·o, aby w i"e1· od- . . „ ' . . i· . pagy nowe, ponieważ te, szych &ości. zane mieJsce awaru • iei 1-
które otrzyma! poprzednio, e>- dziale powstał jeszcze jeden kwidacja. 
kazaly się za krótkie. S. GRABOWSKA. zespół mlodzieżowy „ Dz ięki tym aparatom. których 

- To chyba najważniejsze:--------------------·------------------.....;. 
na Targach - ta serdeczna a­
tm06fera współpracy - opo­
wiada lnt. Szymanowski. -
Pomagamy isobie wzajemnie 
nie tylko tu - na budowie. 
Pomagają nam wszystkie 
przedsiębiorstwa I koleje, 1 
PKS. 

Do otwarcia pozostało kil­
ka dni. Idę nocą przez te­
reny targowe, W wielu punk; 
tach, w wielu pawilonach nie 
cichnie roboczy gwar, nie ga­
!ną światła olbrzymich reflek-· 
torów. Na dzień 3 lipca wszy.;t­
ko mus! być zapięte na osta­
tni guzik! 

Dla pokojowej 
współpracy 

Targi pokażą swoim I obcym 
nasze osiągnięcia. które są du­
mą każdego Polaka. Tari~i po­
każą nam również os1ągnięc1a 
innych na rodów. Jesteśmy ich 
ciekawi. Wielki pawilon ra­
dziecki, który zobrawje pc;tę­
gę gospodarcz.ą ZSRR, już przy­
ciąga uwagę ludzi zatrudnio_ 
nych na terenach targowych. 
Jeden z pol skich inżynierów. 
kierujący montażem maszyn 
budowlanych, zachwyca się cle· 

Wrogowie własnych dzieci 
„Zlo nie może byc! 

pokonane 
bez wypowiedzenia mu 

wojny" 
A. MICKIEWICZ. 

Spój.racie na te wstrząsają­
ce zd~ęcia: tak wyglądają 
dzleci ze środ~i~ pLj.ackich, 
dzieci upośledzone fizycznie i 
umyslOWTO. 

Ta leżąca na poduS'Zkach 
dziewczynk.a„ to 7-letn.ia Kry­
si.a. W tym roku powinna -
jiak wszyscy jej rówieśnicy -
~rnwa i radoona po rarz: pier­
wszy pójść do s2lkoł)'. Nieste­
ty, Krysia nie mówi,'nie cho­
du. Bełkocze i zachowuje s·ię 
jak wystraszone zwierzątko. 
Podobny niedoro1'Wój rechuje 
dzi€ci n.a drngim zddęciu. 

Nies'ZCzęśllwe te d'l.ieci prze­
bywają w Szpitalu im. dra Ba­
bińskiego - „Kochanówka" -
w Lodzi. Kilkuletn~ usirowa­
nia lekaTZy przywrócen:a im 
możliwości normalnego życi.a i 
rozwoju nie dają żadnych re­
zultatów. 

Takie oto potworne skutki 
- ciężkie nerwice, urazy psy­
chicwe, głęboki niedorozwój 
- grożą dzieciom każdej pi­
jac~lej rodziny. Bo alkohol, to 
wrog dziecka od najwcześ­
niejszych chwil, od poczi:c~a. 
Alkohol rzuca ponury cień ka­
lectwa i śmJ.erci na pierwsze 
chwi'1e powstającego życiia i 
tylko od t•l'afu zależy c:zy 
dziecko pocznie ~Ję w dobrej, 
czy zlej dla niego mi!llu0ie. 

O tych sprawach ludzie,nle 
wied7.ą, nie myślą. A niewie­
dza i bezmyślność sprzyjają 
n ieszozęściu. 

P ijak nie zdaje sobie zupeł­
niioe spr.awy z tego, jak ciężką 
krzywdę wyrząd.7..a swym 
dzieciom później, w okresie 
kh rozwoju i dorastania. Po­
zbawia on ioh nie tylko ma­
terialnych środków do życia, 
co już jest przestępstwem, ale 
o<lbtera si;x>kój, potrzebny 
dzieciom jak pożywienie, jak 
pow:etn;e i słońce. Ileż to się 
zdarza wypadków, że ojciec -
pijak w1·aca do domu późną 
nocą, wszczyna awantu­
rę, przewraca meble, bije żo­
nę. Dz:eci s.ę budzą przerażo­
ne, matka Z.'lluszona je.>t wyr­
wać je z pościeli i uc!ekać, 
aby uch1-0nić je przed n iepo­
czytalnym pijakiem. 

Glcśny był wYPS<lek w domu 
przy ul. L:manowskiego 15, w 
Łodzi. W maju br: niepopraw­
ny pij.ak, który od dtużinego 
c1.asu m ~ttrctowa! rodzinę, za­
b!e1:.a1 Jej każdą zlotówkę-pe­
\vnego dnia tak okrutnie pobił 
dwo-je swych dzieci, że trzeba 
bylo je odw'.eżć do szp'.>tala. 
Dop'.cro wówczas prokul"ator 
zająt się wyrodnym ojcem. Nie 
om;n'.e go surowa k;ua. Prze­
żyty w~trząs nie pozoswmie 
j ed ttaok bez śl.ad u n.a psychice 
dzlecL 

Tu.kl ojdec, t-0 wróg wł.as­
nych dzleci, wróg, który ni­
szazy ich teraźniej.szość i przy­
szłość, z trudem i za cenę wy. 
rzeczen budowaną przez cale 
&poleoze1'l.stwo, 

* * 
Wśród rejestrów pQ!'adni 

pediatrycznej Wojewódzkiej 
Przychodni Zdrowi,a Psychicz-
nego w Lodzi rnaczny odsetek . . • 
stanowią dzieci rodziców na- mus1:aJ:a k1edys udec ~ dom.u 
dużywającyd'I alkoholu. Cier- • :- O?Ciec "". zamrocz_en.m p1-
pią one na różne cii;żkie uTa- ;iackim g-0nil Ją z sielnerą w 
zy i schorzeni.a nerwowe. ręku. M:atk.a ~czo-na za. 
Przychodnia zajmuje si~ ni- b~"18ł:8 ~aimło<lszą, _5-letmą Zo­
mi i ich rocLzioami troskliwte, s1ę L kilka tygodni była poza 
z całym poczuciem odpowie- domem. 
dzialności. Czy można dłużej pozosta-

9-lelni Marek S„ leczony w.ać obojętnym na takie spra­
przez pecLiatrów, zost.ał skie- wy? Czy pozwolimy aby dzie­
rowany do Przychodni. Lekarz ci - nasz najdroższy skarb, 
stw:erdzil s.ilną nerwicę naSLa przyszłość - padały o­
znaczne opóźnienie w rozwo- tiarą pijackiego zwyrodnienia 
ju umysłowym. Przeprowa- własnych ojców a nierzadko 
dzony wywkid domowy usta- (20 wypadków na 100) nawet 
!il, że oj.c.;cc Ma1·ka od kilku i matek. Czy nie cz.as obudz.:ć 
lat pije, porzuca częsro rodzi- w szerokich masach &p:>łe­
nę. Po każdym pow1·ocie czeństwa głębokiej odrazy 
W.izczyna awantury, które fa- przeciwko alkoholizmowi, po­
talnie odbily się na zdrowiu zy~k.ać je dla be-.iwzględnej 
jego dz:ecka. z nim wia.Jki? 

Skierowano „ jca do poradni 
pu:zeciwaikoholówej. N.a slrn­
tek rozmowy z lekaxzem -
alkoholik zgod•z:ł &ię na lecze­
nie. Po półtorarocznej wy­
tnvalej kuracji atmosfera 
domowa uległa zmianie na 
lepsze l.<lk dalece, że u chłop­
ca, b3rlancgo powtórnie p-0 ro­
ku, nie stwierdzono już od­
chyleń od normy. 

Ojciec Ma1·ka miał dość wo­
li i charakteru. Dążył do po­
zbycia się przeklętego nałogu. 
Nie chciał zn:isz.czyć rodzi.ny i 
byc grabarzem własnego 
dziecka. 

Niestety, większość alkoho­
W~ów tak jeszcze nie postępu­
je. Wielu z n'.ch doprowadza 
rcdzinę do ruiuw, do czarnej 
rozpaczy, jak np. Szczepan P. 
z3m. przy ul. Przybyszew­
~kiego w Łodzi, ojciec pięcior­
ga dor<:.stających dz:ecL Wszy­
stkioe one mają nerwicę ser­
ca. S~arsze chodzą do szkoły, 
ale nie mogą odrabiać lekcji 
w:;jrntek ciągłych awantur. 
P. J>est niepoprawny, dręczy 
rodlinę, demoluje n.teszkanie 

Istnieje jeszcze u nas nie­
wybaczalna tolerancja, dziw­
ne pobłaż.anie w sttts1.mku do 
pijaków. „Pokutuje w umy­
słach wi8U jeszcze ludzi koł­
tuńskie pojęcie: kto n:e pije, 
ten nie jest mężczyzną, ba, 
n:e jest Pola.kiem! Ludzie ci, 
oczywiście, nie zdają sobie 
sprawy z przyczyn, które zro­
dz:Jy pijaństwo w naszym na­
rodz:ie. Straszny ten nałóg ro­
st.a ł masowo nabyly w kapi­
taUstycznej przes.z.loścl, kiedy 
to n.ajczęści€j wskutek niedo­
li, ciemnoty i klasowego poni­
żenia ten i ów „z:ilewal roba­
ka" wódką. W czasie wojny 
naród był celowo i systema­
tycznie roz.pij.a:ny przez hitle­
rowskiego okupanta, 11tóry m. 
in. w ten sposób chci.il go po­
niżyć, podkopać jego zdrow1e 
fizyczne i moralne. Przelcarzy­
wany w ciągu dziesięcioleai 
nawyk pi'Cia przeszedł w cięż­
ki nałóg, w pl.a.gę społeczną, 
którą obecnie nasze s.poieczeń­
stwo, budujące nowe, socjali­
styczne życie ma obowiązek 
wyplenić. 

i wy1x1si z niego rzcczv. 15-let- Czas więc poważnie zająć 
ni.a córk<i, ·Róża, u~zenn:.::a, się • zi.valcillmiem alkoholizmu. 

~rastająca jedność i solidar• 
ność młodzieży skupiającej 
się pod sztandarami SFMD. 

Ważnymi etapami w umac­
nianiu tej jedności i przyj.afot 
młodzieży całego świata -
jak stwierdza autor - są k°"' 
lejne festiwale. Są one nie 
tylko poważnym wydarzeniem 
kulturalnym i sportowym, ale 
przede wszystkim wielką mię­
dzynarodową, pokojową ma­
nifestacją młodzieży. Festiwa­
le poza tym są jedną z form 
utrzymania ·kontaktu i zacie­
śniania przyjażni pomiędzy 

młodzieżą świata, która znać 
chce prawdę o swych przyja~ 
ciołach z bli&ka i z daleka. 

Ze względu :na obfity mate­
riał informacyjny, podany w 
&posób naprawdę Interesują­
cy, ks-lążka J. Feliksiaka jest 
bogatym tródłem ogó1nyoh 
wiadomości z zakresu ruchu 
młodz:eży na świecie, które 
powm.ien sobie przy~woić nie 
tylko każdy z naszych u~sf­
ników Festiwalu, ale każdy 

młody chłopiec i d .ziewczy:na, 
interesujący się .sprawami 
młod.z:eży. Bro&zura uzupeł­
niona Je5t małym kalendarzy­
kiem z hlstaril .S~JID oraz 
ilustracjami. 

Czas aby ludzie zrozumieli, że 
alkohol jest trucizną, ru~1e 
otępienie, choroby i przyspie­
sza śmierć. Trzeba go zwaJczać. 
T1reba wcześnie kierować al­
koholika do poradni i czuwać 
nad sy~emaiycz.n.ym jego le­
czeniem. W stosunku zaś do 
niepoprawnych społecŻeństwo 
powinno !rię domagać izolo­
wania i<:h od rodzin I wysy­
laniia do obozów pracy przy­
musowej. Poważną role; w 
zwakzaniu aJkoholizmu, w 
prowadzeniu szei'Okiej akcji 
uświadamiającej mogą ode­
grać wspólne wysiłki organów 
terenowej władzy i aktywu 
społecznego. 

* * * - Pokój na świecie jest ko-
11ie\1'my, 11.by dzieci mogły fyli 

I rozwijać się normalnie. Ale 
Clziec:ko mus! również mleć 

spokój w rl>d:dnie - tak niie­
dawno w<>bał.a na trybunie 
Krajowej Narady Matek w 
Wa·rszawie mgr tieksandra 
Majewska - kierownik po.ra­
dni przeciwalkoholowej Wo­
jewódzkiej Przychodni Zdro­

wia Psychicznego w Lodzi. -
A lam gdzie się pije - ule ma 
5pokoJu, tam są nieszczęśliwe 
dziec:i o smutnych oesach, Ro­
dzina musi być trzetwa! Za· 
pewnlć dzieciom przyszłość, 

walczyć o pokój i bronić go 
do końca mogą tylko ludtie 
trzeźwi. Chrońmy więo nasio 
rodziny, nasze dzieci, przed 
alkoholizmem, wydajmy mu 
bezw4'1ędną walkę! 

Po<lejmi:jmy to gorące t 
szlachetne wezwainie. \Vyp<:J­
wiedzmy wojnę &trasznemu 
nałogowi pijaitsiw.a, które 
~-~bija rod~y i unimozę­
sltw ia dzieci. 

S, ~YCHER 



Stadion 

festiwalowy 

czeka na Rości z. całeRo świata 
D ziało się to przed jedena„ 

itu miesiącami. 
W swej wędrówce nad brze~ 

giem Wisły zboczyliśmy nieco 
w prawo, skąd zarośnięta 

chwastami droga prowadziła 
WlJl•JSt na duży, otwarty plac. 
Dźwigi przerzucały na nim 
ziemię. O kilka kroków dalej 
grupa inżynierów kreśliła coś 

na arkuszach papieru. A więc 

zgadza się. To tu, na tym 
wielkim placu, wyrosme w 
przyszłości gigantyczny sta~ 

dion festiwalowy. 
Główny projektant budowy 

stadionu, prof. inż. Hrynie• 
wiecki, zapoznał nas wówczas 
z planami. Cierpliwie wyjaś­
niał najdrobniejsze szczegóły. 

uwa;:nie wpatrując się w pla­
ny i jednocześnie słuchając 

fachowych uwag naszego roz­
mówcy, chcieliśmy odtworzyć 

w swej wyobraźni widok goto­
wego już obiektu sportowego. 
A kiedy ktoś z zatrudnionych 
na iStadlonle poinformował 

diziennikarzy, że ten wlelki o­
biekt festiwalowy zc~tanie od­
dany do użytku za d·wanaście 
miesięcy, t.a'kie oto refleksije 
mimo woli :nam się nasU!llęły: 

Czy cl ludzie nie wybierają 
1;ię z motyką na słońce? Na 
placu widnieją jeszcze „histo­
ryczne" ślady badań gleby, a 
oni już myślą o przekazaniu 
swego dzieła do dyspozycji 
młodzieży. 

Jedenaście miesięcy minęło 

Jak z bata strzelił. Wczoraj z 
wycie<:zką dziennikarzy spor­
towych skierowaliśmy się w 
stronę stadionu. Choć byli 
wśród nas koledzy odporni na 
wrażenia, jednak i oni przecie­
rali ze zdumienia oczy, gdy z 
wysoko położonej korony wa­
łu spoglądali na dywan zielo­
nej murawy piłkarskiego boi­
ska, A wokół amfiteatralna 
widownia, podzielona na 42 
sektory. 

Lawki, ławki, ławki... Na 
zboczach wału, 19-metrowej 
wysokości, zmieści się ponad 
'70 ły& widz6w. A wszystkie 
miejsca będą siedzące! Jakże 

dobra widoczność z każdego 

punktu. Nawet z tych najbar­
dziej odległych miejsc, odda­
lonych od boiska o 180 me­
trów, jak na dłoni widać pił­

k11. 
- Ogrom pracy jest już za 

nami - powiedział prof. inż. 
Hryniewiecki, gcly dziennika­
rze zasypali go gradem pytań. 
- Przerzuciliśmy na stadionie 
milion dwieście tysięcy me­
trów sześciennych ziemi, to 
jest tyle, ile potrzeba było do 
zbudowania szosy Myślenice 
- Zakopane, 

- Czy wiecie, jaki jest ob-
szar stadionu? Obejmuje on 
tyle miejsca, ile stary Kraków 
w obrębie Plantów. 
Długość tunelu wynosi 82 

metry. Prócz tego iisbnieją 
dwa tunele mniejsze, z któ­
rych jeden prowadzi do kom­
fortowo urządzonych szatni. 
Mieścić się w nich będą gabi­
nety lekarskie, pokoje dla 
kierownictwa poszczególnych 
ekip, sale wypoczynkowe, sło­
wem - wszystkie nowoczes­
ne urządzenia. Będzie nawet 
oddany do dyspozycji spor­
towców mały basen. 

Przez wiele miesięcy toczy­
ła się dyskusja na temat ogro­
dzenia stadionu. Wszystko 
wskazuje na to, że zwyciężył 
pogląd niestawiania sztucznej 
przeszkody. Projektodawcy te­
go poglądu doszli do przeko­
nania, że społeczeństwo (mo­
wa o najmłodszych miłośni­
kach sportu) najbardziej sza­
nuje kwiaty, których nie ma 
serca deptał, nawet ogdyby 
stanowiły one jedyną prze-

Pomyślny start 
łódzkich akademików 

Na 1opocklch kortach ro1poc1ęły Sił 

płerwste ollmlnacje Akademickich Ml· 

11tnost# Polski w kos1y~ówc• męiuyin 

kobiet i: udilałem tl 1espołów m4s· 

łich ł t2 ieńtklch. W 1awodoch tfch 

atartvjq okndemicy lód•<r· 
W pierwnym dniu 1.11yJ•uno nastrt' 

pujqc• wynikli 
KOBIETY; tódł - lublin 73:2' 

(3C:14), Warszawa I - Toruń U:'6 
(43:27), Kraków - Gda~sk 69:10 (22:2), 

Częstochowa - Warnowo t I 12:83 

(9:M), Rokitnico Poinoń 54:65 · 

(13:29). 
MĘtCZY%Nh tódl - Gliwice 53:17 

(!0:19), Kmkó" W1ocław 61156 
(33:25), lubhn - Poinah 32:90 (14:'1), 

Toruń - C•ęstoehowo 65:41 (29:21), 

War11awo - Bialy•tok 85:43 lł3:25). 

V r 

szkodę w Ich marszu do za• 
mierzonego celu. Tak' więc ze­
wnętrzne podnóże walu za­
mieni się w przyszłości w 
przepiękne klomby. Wyrosną 
na nich kwiaty różnych ga­
tunków, a między mnyrru J 

dzi!Qe róże. Kwiaty te stano­
wić będą najlepsze „ogrodze­
nie" stadionu. 

Do pielęgnowania boiska 
zaangażowani zostaną wta­
jemniczeni ogrodnicy. Dlaczego 
wtajemniczeni? Dlatego, że 
będą musieli oni znać dokład~ 
nie plany sieci kabli oświetle­
niowych, radiowych, telefo­
nicznych i telewizyjnych, które 
przeprowadzone są właśnie 
pod boiskiem. 

O nowym stadionie festi­
walowym można pisać jeszcze 
wiele. A więc i o tym, że dzię­
ki jego budowle przyspieszono 
również wykończenie pół ki­
lometra bulwaru, że w pobliżu 
stadionu mieścić się będzie 
przystanek kolejowy „Sta„ 
dion" i wreszcie, że po raz 

pierwszy w naszym kl'aju 
sprawozdawcy sportowi i ra­
diowcy spełniać będą swą od­
powiedzialną służbę informa­
cyjną w warunkach super­
nowoczesnych. 

Podczas swego pobytu w 
Warszawie zwiedzll stadion 
festiwalowy premier Nehru. 
Nie ukrywając swego podzi­
wu dla tempa prac, premier 
Nehru zapytał: 

- Czy stadion będzie na 
czas wykończony i czy me 
osiądzie na nim ziemia? 

Załoga zapewniła premiera 
Nehru, że stadion zostanie od­
dany do użytku w dniu rozpo­
częcia Festiwalu, a osiadanie 
ziemi jest oczywiście przewi­
dziane, jak również przewi­
dziane są środki na remont 
drobnych usterek, spowodo­
wanych osiadaniem ziemi. 

Nie zmieni to jednak wy­
glądu stadionu, który będzie 
dumą polskiej młodzieży spffi"­
towej - gospodaro:a II MISM. 

W. LACH. 

Dzień odpoczynku kolarzy 
minął pod znakiem piękne.i pogody 
• Przykre wydarzenie Majorka 
e Kr61ak zapowiada lepszą jazdą 

llł Joli ł dokonoć uclecdtl, obJ wyrwać łóllq 
Wydaje się, ła wesi my w q kos•ulkę leodero, ni. inolazl jednak 

nową •r• Sf>Orlu, a l•I dominant• iła- odpowiednio sllnrch do tego otoku 
nowi kolantwo. Nie pojęta wręc1 Jtił <f. pOJ1nOłów. Kloblń•kl ~ykoiuje ~ara· 
Io '-o _.,iu. flnrJazd kolanr do O- stającą formę I kto w••, ar nie u· 

"':I wieńczy powodzeniem swych ąmbitn}ICh 
stródJ WJW'Ó<lł do górr ftO!IO"ll :lycle planów. z ialnter„-onlem śleddmJ 
miasta. Ucr„tnkJ Wykigu DWIM sieli po•to.w• S1osllla I Pree1yńłliiego. Obol 
·•- cenłnlm tego lycla. A gdy wci0tol otonowłq tnony ,..,„.„entacjl CRZZ. 
..., ul wrględnle Spoiły. Dodać tnebo, I• 
wlaaonm nad bncgaml J ora S•ostek jeJI rareiwowym w kadrze fe-
Drw..Xlego 1orgo„howano spot'<onl• lłlwalowej, o ponlew<>ł Jodzie MpleJ 
mlatzko.ńców • kolonomi, chyba tyłlco od niektórrch l<>i ctlonków, pomrłłnY"" 

Je tle ukońcrenlem Wyścigu DWIM mógłby 
starą ł niemowlęta ia&lałl w m 1 00 otwonyć sobie miejK• w norodowal 
niach. Choć włoścln wózków 1 dJ!tć· druirnle. 

ml było chr!>a t.ł ie d"i• Hiid, Do -------------­
p6tnych godiln trwaly śpiewy I IOńc• r 
:::_::~~ -:::.·:=.::·,.: 1 ij K„„t ... o ... „l e ...... p„s·z·y-?l 
Io słońce I kto iyw wyległ no Jetloro. 1 I I 11 
Pne1ornlej1J kolan• unlkoll •ąpleU 1 

slonec:myth, ch4tnl• natomiast kony· . 
stoti :r ltcrjok6'w. Dołwiacicronrm młf.. -........-: ~ 
tri•"' w Ml dtled1łnle oka..,1 slę 
W6leil<, ale n1Hb1' -solo •kołluyla 

•I• pr6bo uml•J•lnokl wodnlocłilch 
)"IO •ologl klub-o Majorka. No 
łrodku Jailora Majorelr pn.wrócił ka· 
lok I wtedy okozolo się, !:a nl• umie 
on pływać (J„t Jportowr.am I klasy I 

po•lado od1 nak'I SPO). Rotowano 

włltC MaJ..ta. Biedak robi! •o•poetll• 
,.. Wł'Clienla I musiał wysluchoć tytlq• 

co doclnliów orm o1ll•J ....,,mendy 

kierownik o. 
Slcqdinqd lm.r„uJq<• l•st. w jald 

lf>OIÓb moino dostoć odznol<ę WO 
bu umJ.J.inokł plywon"a. )Hl to Jed· 
nalc tajrtmnlco osobl•la Mojo•ko l I„ 
go :twlanchnlków. 

Dili startuJamy do IV etapu. Nalełr 
w nJm ouekłwat generalnego satur· 
nm CWKS Królak r0<drainlony w 
swych ambicjach dował da 1ro1umienl~, 
!:• terar on o~Jmia batutę nad wyści­
giem. 

Nojwyłsry ]ut nos, bo ostatni• dwa 
etapy powołnla nadsza1pn.i1 reputa· 
cit togo kolona. Króla~ •twonyl no"' 
problem swym 1to1unlclem do nie~ 
wodzeń. Czy jest w ogóle do Pfl!l"" 
cla aby jaklł<olwlak, nojwyi>ltnl•J•JY 
na~ s.por1owlec mógł wyblerat tyłko 
iwyclęstwo lub rezy9naclę • walklł Tai 
uJql sprawę srantq sam Królak, kiedy 
w• wtorek, straclws1y 11am11 no UfWo'"' 
SO"•ar'lie sl4 w ciotówce, pojechał w 
spacerowym tempie na końcu wyśdgu. 
To ostentacyjne 1re1ygnowonle z wa"" 
kl boleśnie dotknęło organlzałorÓ'# 
I obserwatorów ~cigu. Mimo 
wsrystko nle jest wy1cluc2on•~ Ił Kr6· 
lak to odczuł t dlałego zopow1ada lep.. 
łlq jazdtt no nas~nych •tapoch. 

faworyłem jest w dolnym ciqgu Ho­
dasilc, o Jego nojgroinle.isrym '!'«o~em 
Klabiński. Gwardzista u11lowoł JUi tm 

Sidło 
prze~racza 80 m 

w rzucie oszczepem 
NaJwiększ- rewelacją 

pierwszego dnia zawodów 
lekkoa.łletycznycb I Og6ł­

nok.rajowej Spartakiady 
CSR w Pradze był Polak 
Janusz Sidło, klery wspa.­
niałym rzutem w trzeciej 
kolejce uzyskał 80,07 m. 
Pozostałe wyniki naszego 
oszczepnika wahaly się w 
granicach 74 - 16,5 m. W 
konkurencji krajowej I 
miejsce zajął Perek 66,11 m. 

Szereg rezultatów na pO· 
ziomie europejskim padło 

również w 
konkurencjach 

pozostalyrh 
lekkoatJe· 

tycznych. Na 5.000 m star-
tujący poza konkursem 
Reiff (Belgia) uzysltał 

lł.30,0. & w konkurencji 
krajowej zwyciężył Rudolf 

- 14.31,5. 

K tedy z Włó!'młarza ode• 
s?li dwa; czołowi gra.­

cze: Kolcot ł K ubocz, wśród 
wielotysięczne1 rzeszy sympa­
tyków tej druźY~11 ~apan~wa~o 
pewne przygnębieni_~· . Niekto­
rzy, skrajni pesymtsci, doszll 
w swoich proroctwach nawet 
do tego, że „okowali jedenas­
tce Wlóknia„za opuszczenie I 
ltgl. 

- Szymborski nłe zastqpL 
Kokota - twierdzono tu l 
ówdzie, Na miejsce Kubocza 
nie ma lewoskrzydlowego, 

Rzeczywiście, w początko­
wym okresie rozgrywek Ligo­
wych Włókniarze dość po­
ważnie odczuli brak tych. 
dwóch zawodmków. Szym­
borski nie 1'0Zkręc1! się 1esz­
cze, a młodzi zawodnicy ;ak: 
Krajewski 1 Mizg1er nie da-
wali gwarancji pomyślnego I 
udziału w szeregach. Ltgow­
ców. 

Ten kryzys mtnq! jednak 
dość szybko. Szymborski zła­
pał formę t to dość wysokq, a 
na lewej flance dzielnie spisu­
je się Koziowsk\. Włókniarze 
udowodnili, że nie ma 
„gwiazd" niezastąpionych. 
Zaświadcza to zdobyty przez 
nich. zaszczytny' tytut wiosen­
nego mistrza ekstraklasy. 

Na pytanie: kto jest lepszy 
- Szymborslcl czy Kokot?, 
Kozłowski czy Kubocz? - li­
czni zwolennicy Wtókniarza 
otrzymajq odpowiedź w naj­
bliższą sobotę. W owym dniu 
drużyna ta zmierzy się w bez­
pośrednim pojedynku z Na.­
przodem Lipiny, w barwach 
którego grają Kubocz i Kokot. 

Mecz zapowiada się tntere­
sujqco. Obu zespoty w11~t[łpiq 
w tym spotkaniu w najsilniej• 
szych składach. Pocz11tek za· 
wod6w 0 godz. 18, Bilety w 
przedsprzedaży nabywać 
można w PTT-K, ul, Piotr­
kowska 70, 

O godz. 15. przed meczem 
piłkarskim, w:fbędą się Cen­
tralne Mistrzostwa Rady Gł6-
wne1 ZS Wlóknian w Lekko­
atletyce. Startować na nich 
będą m. In. Ciachówna, Pry­
wer, Szewczyk, Szczepama/G i 
Król. 

Uwaga. uwagn ! 

Dziś ściga się 
KADRA! 

Dziś o godz, 10 na torze w 
Helenowie odbędzie się wyścig 
kolarski z udziałem kadry na­
rodnwej. Startują m. in.: 
Grundma.n, ZaJl\C, Bek, Kup­
czak, Płodziszcwski i March­
wiński. 

W programie przewidziane 
są biegi sprinterowskie oraz 
wyścig parami 

GŁOS ROBOTNfczY 

Gdzie się dwóch kłóck 

... tam klient traci 
.,Zadowolenie klienta - na­

szym zadowoleniem" - gło­
szą napisy w wielu sklepach 
uspołecznionych. Faktem jest 
jednak, że klient b. często jest 
niezadowolony. I nie dziwmy 
mu się, skoro często nie może 
nabyć we właściwym czasie 
potrzebnych mu artykułów, 
skoro latem sprzedawcy pro­
ponują mu wełniane skarpet­
ki i pulowery, a zimą wia­
trówki i lekkie sandały. 
Ważnym źródłem uzupel­

nlenla asortymentu towarów 
(produkowanych przez prze­
mysł kluczowy) w sklepach 
jest spółdzielczość pracy. 

Dla skoordynowania pla­
nów produkcji spóldzielczej z 
zapotrzebowaniem rynku, Wy~ 
dział Handlu Prezydium Rady 
Narodowej m. Lodzi polecił 
spółdzielniom nawiązać ścisły 

kontakt z detalistami - a 
więc z ZSS, MHD i PDT. 
Równocześnie zaś dane zale­
cenie zawierania umów na 70 
proc. całej produkcji spół­
dzielczej miało być rękojmią 
dobrego zaopatrzenia skle­
pów. 

Dotychczasowa praktyka 
wykazała jednak, że współ­
praca ta jest wtaklwle fikcją, 
a umowy w całym tego słowa 
znaczeniu - pa'Pierowe. I tak 
np. plany asortymentowe pro­
dukcji spółdzielczej na rok 
1955 opracowane na podstawie 
uwag przekazanych przez 
MHD, ZSS I PDT okazały się 
zupełnie nierealne. A jak 
przebiega rea\lzaoja umowy 
na owe 70 proc. produkcji 
spółdzielczej? Z wjproduko­
wanych w I kwartale br. 500 
plaszczy damskich, odebrano 
tylko 15; z 1.740 płaszczyków 
chłopięcych - 759; z 500 spód­
niczek szkolnych plisowanych 
- 30, a z 1.000 farbusz.ków 
dzie<:ięcych - 5-00, z 1.000 &U• 

kieneczek drieci~cych - ni• 
odebrano nic. 

Powodem nieodbierania to­
waru - jak tłumaczą praco­
wnicy handllu detalicznego, 
jest fakt, iż umowy zawierane 
są na podstawie wzorów ~ 
przemysłu kluczo:wego, gdy 
tymczasem artykuły wyprodu­
kowane przez spółdzielnie 
pracy różnią się znacznie od 
pierwowzorów. 

Druga strona tego zagadnie­
nia przedstawia się jednak 
nieco inaczej. Umowy zawie­
rane przez detal bardzo często 
nie odzwierciedlają potri:eb 
rynku. I dlatego, nie chcąc za­
pełniat magazynów zbędnym 
towarem, detal woli ich nie 
realizować. · 

Dotychczasowe obserwacje 
potwierdzają, ie placówki de­
taliczne raczej niechętnie od­
noszą się do transakcji opar­
tych na umowach. W dal~zym 
ciągu pracę detalu cechuje 
szturmowość i przypadkowość. 

Nadal ll!pólxizielalie zasy-
pywane są pil:nyml zam<). 
wienlaml wtedy dopiero, gdy 
dany artykuł posv.ikiwany 
jest na rynku, Wszystko to 
jednak świadczy o konieczno­
ści unormowania stosunków 
między spółdzielniami I"MCY a 
handlem detalicznym. 

Sprawami tymi zajmowano 
się na odbytej niedawno w 
MKPG naradzie. W wyniku -
postanowiono powołać specjal­
ną komisję, która systematy­
cznie koordynować będzie po­
trzeby rynku z planami pro­
dukcji drobnej "vytwórczo§cl. 

W interesie szerokich rzesz 
konsumentów należałoby ży­
czyć komisji, jak najbardziej 
owocnej prac:v. Chcemy, aby 
nasze sklepy miały w sprze<la­
ży towar odprn~iadający za­
potrzebowaniom klienMw. 

w. 8. 

Do 'wid.zen:a ... M miesiqc p"1Drocm111. 

Tysiące dzieci łódzkich 
wyjechały na kolonie letnie 

Od trzech dni wyjątkmve o­
.tywienie panuje na wszystkich. 
dworcach kolejowych. Nic 
dziwnego. Tys\qce młodzieży 

łódzkiej w11jeżdża;q na za.słu­

tony odpocz11nek, 1ta kolonie 

Letnie. 

We wtorek, 28 bm. opuszcza.­
la Łódź wyja,tkowo dużo dzie­
ci. Pociąg jadqcy do Stupska, 
wyruszający z dwc;rca Kali­
r1dego o godzinie 19.10, wi6zt 
okolo 1.000 dzieci do Szwajca­
rii Ka.nubskie;, na.d piękne, 

malownicze jeziora, do la,.,ów, 
nad morze. 

Najliczniejsza była. grupa 
Wydriału Oświaty, bo licząca: 
około 500 dżi~ci. Organizato­
rem była XIII s.zkoła TPD i jej 
dyrektorka. - tow. Machero­
wa. Wyekspediowanie takiej 
gruPll nie jest rzeczq la.twq t 
trzeba przyznać, że Wydział 
Oświaty Prezydium DRN-Ba­
luty przeprowadzi! je nad­
zwyczaj sprawnie. 

Ja.ciele Tad!ik Lechelt i Heniek 
Lernaciński z 86 szkoły przy 
ul. Limanowskiego. 

Godz. 19.05. Kolejarze zamy­
kają drzwi przedzia!ów. Ostnt­
nie rady, uśm!echy, pociq9 TU• 

sza.. W oknach wagonu glowa 

Remontv, remonty, remonty 

prz11 glowie. Pociqg coraz bar• 
dziej się oddala. Wreszcie zn.w 
ka. za zakrętem„. 

Dzi! już dziecia.ki btegajq 
po gorqcym piasku nadmor• 
skim albo bawią się wesoło 
w cieniu drzew. L. AUG. 

Cenna "inicjatywa 
Na terenie naszego miasta w 

wielu domach przeprowadzane 
są obecnie remonty. Nie za­
wsze jednak prace naprawcze, 
instalacyjne itp. przebiegają 

sprawnie, a remonty wykony-

nych i dokonanych pra~. odby• 
wają się obecnie dzielnicowe 
narady mieszkańców z przed-t 

• stawicielatni Miejskiego Za­
rządu Budynków Mieszkalnych 
i radnymi. 

W Kolumnie przebywają na wczasach Zbiórkę dziec; wyjeźdżajC[-

, wane są sumiennie i zgodnie z 
kosztorysem. Zdarza się także 

bardzo często, że dyrekcje 
MZBM nie znają d<l'kładnie 

„boląC?.ek remontowych" swo. 

We wtorek, 28 bm., narada 
taka Qdbyla się w dzielnicy 
Polesie. Na spotkaniu poru­
szano wiele spraw związanych 
z jakością wykonywanych r~ 
montów itp. Wiele gorzkich 
słów dostało się brakorobom. 

cvch na kolonie wyznaczono Oto np. w domu przy ulicy 
na godzinę 17 przy ut. Karo- Aby nawiązać ściślejszy kon- Zielonej 7 dwukrotnie prze.o 

jej dzielnicy. 

matki z 
W pięknym sosnowym lesie 

w Kolumnie pod Lodzią mle­
~ci się jeden z trzech ośrod­
ków wypoczynkowych, prze­
znaczon;,•ch wylącznie dla ma­
tek z dziećmi. W malowniczo 
polozonych pawilonach, w 
alejkac:h, na placu zabaw od 
rana do wieczora rozbrzmiewa 
wesoły gwar dziecięcy. Matki 
mogą wypoczywać, bo pocie­
chy ich są pod troskliwą opie­
ką wychowawczyń. Posiłki 
mnky spożywają osobno - w 
odpowiednio umeblowane! ja­
dalni. Powietrze \ ruch spTa­
wia)ą, t.e nawet te dzieci, i!:tó­
re w dom.u częsoto grymasiły, 
na Wt'zasach mają wilcze ape­
tyty I zjadają przykład nie po­
dawane 5 razy dziennie posił­
ki, 

Komunikat 
Ł6dzklego Ośrodka 

Szkolenln Partytnego 
Zo<Modaml• fi• &luchoay 1omo­

ksztołcertio kierunkowego, ie io)~lo 
podsumowujqce odbiodq 11• w nost"' 
o•Jjqcyc:h termlnoch1 

Historia polskiego ruchu fObotnlct• 
go grupo 1, drlł, 30 bm, 
Moitńołlzm lntorycrny grvpo 1 dit• 

30 bm. 
Zoj~cla adb.,lq 114 „ Udiklm 

Ołrodku, ul. Trougulla '• początek o 
godi. 17, 

TEATRY 
POWSZECHNY (Obr. , ~.tallngrodu 21) 

- godz. 19 - „,Ton10 • 
NOWY (W;ęcl:owsklego 15) - godz. 19 

- „Don Juan''. 
MUZYCZNY (Piotrkowska 243) - god" 

19.15 - „Taje-mnica Oedola". 
JM. ST. JAllACZA (St. Jorocza 27) -

godz. 19 - „Tok-I• a:o.sy" • 
ESTllADA S.TYłlYCZNA (Trougutto 1) 

- godr. 19.15 - „lodne kwiGtlri", 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI lWl•d<owslolego !6) 
... cryn-ne cochle.nnle oprócz ~e­
diialków od godr. 9 do 15. W nie­
dziele od god:.. 10 do 16 l w cz:wc-rt­
kl od godx. 14 d<> 20, 

1r I(. * 
W so·łach Muteum Sztuki, ul. Wlęc• 
kow~k-iego 36 - wystawo ?n. „R:e'tYO" 
lucja 1905 roku w lodzi i oi<ręg<J" • 

WYSTAWY 
PUNKT WYSIAWOWY CIWA (1'1-

kowska 102) - wy1toW"C1 wios9nnych 
prac członków Zwlq•ku Połs~lch Ar· 
tystów Plastyków <>kr.gu lódrklago, 
C'lynna cocblenie od goCs.. 10 do 111. 

1r :/- * 
O!RODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(porlc: Sienkiewicz.a) - wystawa pn. 
Dorob•k nau..ko-wc6·.v łód-11dch w 

~k-re.rie młnlonogo dzieslęclolecia''. 
Wystawo cz:ynno eoch!enni• opróct 
ponie<l•iolków od godt, 11 do 19, 

* ~ * 
Drił, o goch., 18, N 1ał; .Ośr~'ko 
Propagandy Sztuki (park S1enlc1~­
eto) - prof. i nż. Atanally Boryniec 
wygłosi odayt pt. "Wfók1ennictN0"1 

KINA 
BAtTYX (Nanitowic:<a 20) - „Upiór no 

spn.edai" - godz. 16, 18, 20. 
GOVNlA (Tuwima 2) - Pr09ram 11~ 

m6w do.!rnme-ntolnych , kulturalno­
ośwlatowych: - ,1W!1ecliz,...;qTkowa 
wystawa malo-rstwa I rteiby"; „Bra­
cro Li" - godz. 18, ~9.:?0. 
Program dla nojmłod.nych: - „Cu­
downy &iwo.necz•k", „Leiny lr:on· 
cert", „Fafbcwony li.s", "Jeleń I 
wilk" - godx. 16, 17, 

MtCDA GWARDIA (Z;elona 2) - „Po-
kolenie" - go<lz. 16, ia. Z>. . • 

MUZA (Pobia-niclr:o 173) - „Opowies~ 
o\lontycko" - gcdr.. 18 '20. 

POLONIA (Plotrk,,.,,sko 67) - „Na­
tchnienie" - godt. 16, 18, 20. 

rRZEDWIOSNIE (hroms~;eg<> 76) 
„Wesołe gwioidy" - godi:. 18, 20, . 

dziećmi 
lewskie;. Tam dokona.no po- takt z mieszkańcami remonto- prowadzano remont, le<:z na 
działu na 30-osobowe grupy, wanych posesji, wysłuchać u· skutek wadliwej reperacji ry­
którt1ml zajęll się W1Jchowaw- wag na temat przeprowadza- niim w deszczowe dni woda. 
cy. Sprawdzono listę. Każde- ścieka po murze, przedosta„ 

Skierowanie naf woaiy ó~o mu pMażerowi wręczono bilet --------------. ie się na ściany wew:nętrme 
Kol~mny jes~ ormą wy~ •- I _ pomMzerowa.no na. dwo- domu, zalewając je .i niszcząc, 
niema. Matki płacą bowiem f 1"8 tys oszcz::idnos' flj. Lokatorzy domu przy ul. Hu• 

zł w zależności od wysokości U!okowan.te ta.klej gromady sje spisujące usterki w po&z„ 
wył11cznie ża siebie 150 do 200 I rzec. "t 1 'l lJ tora 31 skarżyli si~, że komi„ 

zai;obków, natomiast kos'l:t m!odzłeżv zajmuje sporo cza- w II kw u rt a Ie czególnych mieszkaniach ni• 
pobJ'.t'! dziec.i pokrywają cal- su. Każd.11 chce stedzieć pr111 uprzedzają o swoim przyjściu 
kow1C1e ~Wl~zk1 zawodowe. I oknie, a tam przecież są tylko oi:,ki ollornolcl zalogl oraz uero- I 1 dlatego wiele m:es:z:kań za„ 
Dlatego tez wsród ~atek, prze- z mie;sca.. Dyżurni z czerwo- k? :oiw0niętemu wspólzow~dn;ctwu, I slają zamknięty.eh. W kcmsek­
bywaJących obecnie w ośrod- nym\ opaska.mi (przedsto:wicie- lódrk1 n.o,del ~·pcleczn.„u1 o"qga ca- wencJ'i mieszkania te pominię„ 
ku wczasowym w Kolumnie ś t ) . . rOI 1~ne wymki w procy. Np. dyre.k- ' 
, . . ' te Wydzia.!u 0 wia li l me- cjo MHD Artykulaml Soory'Nc.yml Pól· le są potem W kMztorysach. 
Jest wiele przodownic pracy. błeslcłml („Orbisu") czuwają noc wy<onala plon g0<podorciy 10 Il 

l'łł,t\\i,\a dn1i,ua 
sanitarna PCK 
z ZPB im. Oknei 

011ołnlo odbyty 11• ogólnołócb\le 
elimł"acje drutyn 1C1C1;to>my<:h PCK, 
mojqc• na celu wyka.1:on:e najlepuej 
1prownośd w 1~re1i• ud'l.lełonla 
plerwnej pomocy. 

W tawodach r:wycl•!yl~ drułyna to­
nlto.ma PCK ZPI lm. Olnel, zajmujqc 
pierwsze ml•lsce. Orug.e mlejs.c:e 10· 

]cła drutync WZPB 1 MoJo, o trz.­
cie - druiyna ZP8 Im. Rtwołucji 1905 
roki.I. 

Uzy1łrujqc zwyclę&two w tych ~liml· 
nocjach, drutyna ZPB 1m. Ołcnet za· 
lcwoliłikowała się do udi!ołu w k:oJo-­
wych 1owodach drul'f, sonitarn)•ch 
PCK, które odbędq 1lę "' Warsiawie, 
we wneśniu br. 

W ub. rolcu w ellmlnacjoch ogólno­
polsklch brało udz:loł druiyno WZPB 
t Moja, zojmujqc drugie miejsce. 

t MAJA (K!lińsl<lego 178) - „Nie ma 
pokoju pod ollwkom1" ~ gocb. 17, 
19. 

REKORD (KaHnewsklego 2) - „Karie­
ro" - godr, 17, 19. 

llOMA (Kotlszewskiego 84) - „l';dń 
tajgi"' - godz. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - „Ska<by IU~ 
tc·na" - godz.. 18.50. 

POKOI (K<>Zimierio 6) - „God•lny 
nodil.i" - godz. 18, 20. 

$WIY (Bałucki Rynek) - „Mlodzieńae 
lata" - godz. 18, :10. 

STVlOWV \l(illri•kiego 123) - „Cyrkow-
e(' - godr. 18. :10. , . 

TATl'Y (Sienkie.Wiczo 40) - „Kow1am10 
priy głównej ullcy" - godz. 16, 111, 
3), 

WOlN05C (Priybysrew1kiogo 16) -
„Cza.roditicjski kopelun" - godz. 
16, 18, 20. k 

WtOKNIAłl.Z (Próchnika 16) - . „Urv 
nołoflo" - godz. 16, 18. 20. 

WISt.A. (Tuwima 1) - „Upi61 no spn„ 
dat" - godt. 16, 18, 20. 

ZACH{TA (Waryń1k<ego 26) - „Noc W 
Wenecji" - godr. 1!, 20. 

DWORCOWE (Dwoaac Kof;lld) -
SłONine mon•'', „Wyspa Jonasa". 

:'.iat kotek loWll ryby" - ;odi. 16. 
17, 18. 19, 20, 21, 22. 

KINO W ZOO - Progrcm llkladcmy. 
STUDIO (By1tnyoko 7-9) - „Dygnitorr 

no tratwie" - godz. 17, 19. 

Dyżury aptek 
C>zt1i&Jn•J nocy dyiurujq n~tępujq· I 

ce a.pt..k.i: Tuwima 19, Wólczon•ko l7, 
PiotrkOONS.łca 225, Wa ryńS-kiego (doY..n. 
Zgi•rsko) l46, pl. Wo!nokl 2, Wojsko 
Po!S<klego .56, Dqbrow1kiego 2.AO, ol. 
Kościuuki 48. 

DYtUl.Y Szt'ITAl.I 

Chinargla: dzil colq clob'I dyluruJ• 
Szpilo~ im. dr R~ygiero, ul. Ster~n· 
go 13. 

!niemo: dzlł colq dob- dyiurujo 
Stpitoł im. dr Pirogowa, ul. WOlczcu'i· 
skc 19.5. 

Driur poloł•k10"111.,.kolog!cmy: od 
godz. a do 20 dytun..1jc: Stpitol Im. 
Curie-Skłodowskiei, ul. Curie-Slcłodow• 
s!<lej 15. od godz. 20 do I d~uruj~ 
S1pitol Im. dr H. WoJf, ul. log:1ewn1· 
olea 34-36. 

Ważne telefony 
Stra! Poioma - I 
Pogotowie ROIUMOW• - 234-.U 
Mi•jska Komondo MO - 2SS-6) 
Miejski Oirodak lnfffft'lacji - Hf-IS. 

nad wszystlcim. Wreszcie dzie- kwurtal Jut 22 crerwca or pny jedno- Na naradzie zebrani wska­
ci ulokowano. Teraz na peron otosnym u•vslranlu 0"cz•dn<>ścl w tym ialf róumież na brak 2<11nt-
... ntemo. s\_. 1a.lG Tcx4.~.6·u.L - okre•l• no Jumę 148 tys, :ił. ~~ ... ~u.. ~ <ł.'Vc~~ d:yrek~:ji 
...., -c • • Celem Oalsze:} poProwy 1oopo'\ne- . 
Córeczko, jak d tam? PilnuJ nfa sklepów w artylcuiy codtlennogo MZBM - Polesie pracą fur~ 
JtWO}ej walizki! Pisz, Ba.sieńko, utyJlru, rozarerza ,;ę systemal)'CZnle za· man6w wywożących gruz po­
ezęsto i jedz dużo - prtm1ętaj! kupy ze lródeł •decent1alliowonych. remontowy Jeśli wyremonto­
- W 1'ednym z .okien dwóch Dyrekcjo lronezy •i~ 0 podniesieni• wa.ny dom. położony J'est dość 

no wyhzy poz;om kultury hond\u po- • 
dziaTskich, Toześmianych liar- przei nkolonle ;deołog;ano I iawodo- daleko od zsypiska, furmani 
cerz11ków: to nierozłqcmł przv- we pmonelu. niechętnie w~wożą gruz, zda. 
--------------------------- rza się więc. ze na skutek tego 

Galanteria z tworzyw sztucznych 

Zaklad Tworzyw Szt11c:zn11ch w Wąbrzeźnie o•odukuje 
między innymi: fo!tę igelit owq na ptaszcze przeciw­
deszczowe, firanki, obrusy, tuby dla przemystu k.osm~­
tycznego rękawice ochr011ne, kuwety i kasety do fil­
mów, udtanterię kosmetyczną, rury, u;iadra kwa.sood-

porne itd. 
NA ZDJĘCIU: brygadzista Zygmunt Majrowskt, prze­
prowadia kontrolę winidurowych kuwet fotograficznych. 

CAF - fot Uklej.Wski 

Przyjemne zajęcia wakacyjne 
dla dzieci w mieście 

W okresie lipt'a I sierpnia 
Dział Pracy Wśród Dzie<:i 
WDK organizuje dla dzieci 
pozostających w mieście kółka 
prr.yrodnicze, w których pro­
gramie będzie praca na dział­
ce Miczurinowskiej, wycieczki 
w okolice Lodzi, sporządzanie 
zielników itp. 

Zapisy przyjmuje codzienrn!e 
Dział Pracy Wśród Dzieci 
WOK, ul. Traugutta 18, I p. 
pt'kój 101 w godz. od 12 do 18. 

Komunikat SDP 
Zanąd Stowony11enla Oziennikan, 

hltl<ich, Ocld•ioł w lodzi, podaje do 
wladomołd wuystkim dti~nnlkanom, łe 
ch~ł JO bm., o gach.inie 16.30 w 
~rm temMnie. a o godz. 15, w 
dnigim terminie, odbędrie sii11 w Kłu· 
bie 011ennlkarsklm pri.f ul. Plotrlco-.... 
tldel M. I p., walne zebran1e sprawo­
ldCTtłrlCIO·lll't'borne. Obecnoif W$1y1ł· 
kich nlonków SDP ob„lq•kowcr. 

RADIO 
CZWARTEK, 30 CZERWCA 1'55 A. ' 

FALA 202,1 m 
WlADOMO$Cl: 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 

12.04, 14.00, 18.15, 21.lO, 23.50. 
12.10 Prteglqd prasy .stołecznej. 12.1~ 

Muzyka z płyt. 12.30 Taric• róinych na· 
rodów. 12.so Audycja ola wsi. 13.10 
„Swojskie melodie". 13.30 Słuchowisk~ 
dla dzieci. 1-ł.10 Audycla dlo d:i•CI 
mloduych. 14.30 Pidni i ońe klasycz­
ne. 14.45 Muz:yko rozrywkowa. t5.~ 
Koncert solistów·wylr:onowc6w: Broni· 
sław Nogujewski - wiolonczela, Zd11• 
sław Kl!melc - baryton, Wlodysłow Ma­
niio·k - olr:ompaniO'f'llent. 16.00 „Be-t· 
lm ienno pleśń" - ou-dyc~a słcwno-mu-
1yc1no w opracowania T Oicg iera: 
17.00 Audycjo dla dt!eci 17.30 lódzkł 
dziennik rod'.owy. 17.-45 „Rundo l. pl~ 
$cnkq0

, 18.05 Muiyko rozrywkowo. 
18.20 Qebuuy: ln blanc e.1 noir. 18.40 
Chwilo mutyki. 11S.45 „lwii:;-nen:a do· 
brego prz-yjaci~o". 19.00 Mutylc:a I ok· 
tuolnoścl. 19.25 Wiersze Michała lncr­
kowsldego. 19.40 Aud-ye;1 stown0r-mu-
1yczno ,1Poznojemy muzykę". 21.50 
Mutyka taneczno. 22.20 ,,Rękopis dlo 
wnuków'' - odcinek pow. 22.«> Z na­
szych sal koncertowych, 

gruz leży miesiącami na po­
dwórku (np. przy ul. Więcko­
w~kiege> 53). 

Lic:zne glosy dyskusji, spra­
wy, o których mów10ne> na !•po­
tbniu, wykazały, że organizo­
wanie co p:!wien czas podo­
bnych narad jest konieczne, 
gdyż poi:v.;ala na nawiązanie 
ścc~lejszej wspólpracy między 

m'e~zkańcam1, komitetami do­
mowymi a Miejskim Zarzą­

dem Budynków Mieszkalnych 
i radami narodowymi. Spra­
wy, na które wskazano w 
dy„ku<·ji, zostaną ;comisyjnie 
zbadane i załahvione. 

Kronika 
partyjna 

DZIELNICA CHOINY: dzlł 
IO >J.n., o yod1. ~4 • 1oli ICo­
tni\etu 01:ielnlcowego pnr ul. 
Kolistewslciego li odbedli• sht 
natoda selcretorrt pod1tawo-
wych orgonilac.i patłtłnych. 
ObecnołC obowia1\owo. 

il ..,. • 

DZIELNICA SRODMIE$CIE, 
Wyd.tiol l'ropogal"cf) KD ~ród· 
mieści• towladom:n aktyw pał' 
birn • etO„„"'l ... nrr?:f • terenu 

dzl.ełnky S.ródmlłiście, te dtił, 

JO am„ o god• 16, " Oś'.od· 
ku Dllelnicowym pn1 u1. Piotr· 
kowtkle) !94 odbęd•ie się lelr­
torat na k!maf .,Porltyka en t 
płoc w P&lsc.e Lud411fti", 

* :to * 
DZIRNICA CHOJNY: Ko-

rnlteł Dz;.lnkowy O..Jny za· 
wlodamia, ie dlii, 30 bm., o 
goclr. 14, w sall ICD odbęd~le 
si' seminarium dla przodu1q-. 
crch ogitotoróir na temat~ 
SyMem norm i płac. w prz• 

~tiłe socjołiJtronym" • 
............. "" ......... „„ ....... „ ......... ""' 

W ki\ku wierszach 
W plqt"'1c, I llpco br„ o godo. 17, W 

ś.viet\iey ZPB Im. Hanki Sowkk-leJ, ~I. 
Nieiotniano 3, odbędzie się spot\urn1• 
m1es1knr\c6w Wid1ewa z rodflym1 oraz 
pnedstowicie-\aml M!ejsl.iego Zorzqdu 
Budynków Mlenkalnych. 

* I(. * 
Klub M'ęchynarc<lowol Prasy I K1Jqł­

\ci w tod..zi, ul. Piotrkowska 8', rowl~ 
domio, Jt di.ii, 30 bm., odbędzi e si• 
w Klubie wieczór poświ~cony 350-ł•clu 
wrdania „Don Kichoto1

' - Cervantesa. 
Prele"'cJt:: wygło.s·i prof. JułiuSJ. Salo­

ni. 
Recytacje: ortyścl teatrów łódrkkh -

Llio żukow.s\c.o I Zygmunt UrbańskJ4 
Poctqtek o go6.. 19. Wstęp wolny. 

* I(. * 
Klub Mi~zynarodowej Pra1y I KsTqi' 

kJ w. todzł, ul. Plotrkowslco 196, t.owia„ 
dornio swoich ~llentów ' czytelnlk6w, 
te w lipcu I sierpniu br. spn:edai: I 
czytelnia Klubu c:zynna będz;e: w dni 
powszednio w god.z.. od 12 do 20, w 
niedzi~f; I święto czynna będzie tyłice 
czytelnia - w godz. od 1~ do 19.30. 


